/. Dziennik polityczny, społeczny i literacki, 


Rok M. 


Cena numeru pojedyńczego mrk. 2. 


Sprawy polskie. 


Minister rolnictwa grozi - 
ustąpieniem. 


(Tel. od nasz, warsz, koresp.). 


Jak dowiadujemy się 
minister rolnictwa po- 
set Poniatowski zagro- 
UA w razie je 
żali będzie uchwalone 
prawo © wykonaniu res 
formy rolnej w obec 
mej redakcji komisji 
sejmowej. 


Dlaczego ustąpił p, Heurich? 


(Tel. od nasz, warsz. koresp.). 


Kierownik ministerstwa sztuki 
| kultury p. Jən Heurich ogłosi? 
list otwarty, w którym tłomaczy 
powody swojej prośby o dymisję. 
Jako najważniejsze podaje: 

1) nieustanne odkładanie spra- 
wy decyzji o dalszem istnieniu 
lub skasowaniu ministerstwa; 2) 
krępowanie finansowe tegoż mi- 
nisterstwa. 


Narada polsko-żydowska. 


(Tel. od nasz. warsz. kor.). 

Wczoraj odbyła się kolejna na- 
rada polsko-żydowska w prezydjum 
rady ministrów. Obecni byli wszy- 
scy posłowie żydowscy. Przewod- 
niczył jak zwykle, wiceprezydent 
Daszyński. Oświadczył on, że przed- 
sięweźmie środki, aby komisja mo- 
gła opracować konkretne wnioski 
w sprawie praw mniejszości naro- 
dowościowych. Nad oświadczeniem 
tem wywiązała się krótka dyskusja, 
której zakończenie odłożono do 
następnego posiedzenia, 

W związku z tem nałeży za- 
znaczyć, że w Ne 160 „Dziennika 
Urzędowego*, który ukazał się 
wczoraj, wydrukowano ratyfl- 
kowany przez sejm traktat gwa- 
rancyjny o prawach mniejszości 
narodowościowych, stanowiący u- 
zupełnienie do traktatu wersalskie- 
go. W swoim czasie z powodu nie- 
ogłoszenia tego traktatu w „,Dzien- 
niku Urzędowym* posłowie ży- 
dowscy wnosili interpelację. 


Robotnicy a sprawa senaiu. 


(Tel. od nasz. warsz, koresp.) 


W ubiegłą niedzielę obradował 
nad ogólną sytuacją polityczną, 
specjalnie nad sprawą senatu w 
w Sejmie, warszawski okręgowy 
komitet robotniczy PPS. Komitet 
ten powziął bardzo radykalne u- 
chwały, wzywające do strajku po- 
wszechnego demonstracyjnego na 
10 grudnia, kledy to w Sejmie 
miała być zdecydowana ostatecz= 
nie sprawa dwnizbowości. W cią- 
gu dnia wozorajszego prowadzone 
były pomiędzy grupami sejmowe- 
mi rokowania, w których lewica 

„proponowała odroczenie decydu» 
jącego głosowania w sprowie se- 
natu do posiedzenia po ferjach 


świąt Bożego Narodzenia, t. j. do 
15 stycznia. X 
W wyniku tych układów na 
dzisiaj, 10 b. m. wyznaczono kon- 
went senjorów, który prawdopo:* 
dobnie zadewyduje o odłożeniu 
głosowania do 15 stycznia. 
Pozatem rada delegatów ro- 
botniczych niepodległościowo-soc- 
jalistyczna, która obradowała wozo- 
raj wieczorem nad sytuacją poli- 
tyczną, powzięła decyzję daleko 
bardziej umiarkowaną, niż komitet 
okręgowy. Wobec tego należy się 
spodziewać, że strajku powszech- 
nego w dpin dzisiejszym nie bq- 


dzie. 


Przyczyny kryzysu żywnościowego, 


Warszawa, 9 grudnia. (Pat.)— 
Prezydjum Rady ministeów wyja” 
śnia: 1) minister aprowizacji nie 
prowadzi samodzielnej polityki 
aprowizacyjnej, lecz jest wyko- 
nawcą ustawy z dnia 9 lipca r.b., 
powstałej na mocy porozumienia 
się stronnictw i uchwalonej jel- 
nogłośnie przez Sejm; 2) przeży- 
wamy òbecnia kryzyg żywnościo- 
wy powstal wskutek ogólnego 
nieurodzaju zbóż chlebowych, z 
powodu strat poniesionych przez 
rolniotwo podczas inwazji bolsze- 
wickiej, oraz z powodu trudności 
komnnikacyjnych; 3) natychmiast 
po odparciu nieprzyjaciela min, 
aprowizacji, wobec niedoboru środ: 
ków żywnościowych przystąpiła 
do zakupów zagranicznych w mia- 
rę rozporządzalnych finansów; 4) 
wysoką cena zboża krajowego 
wypływa z kosztów produkcji i 
faktycznego braku zboża. Cena 
zań zakupów zagranicznych zależy 
od stanu naszej walaty; 5) minis- 
ter aprowizacji nie oznacza ceny 
na boże koutycgensowe samo- 
dzielnie, lecz w porozumienia z 
ministrem rolnictwa, który prze 
dewszystkiem jest powołany do 
ustalenia kosztów produkoji rol- 
niczej, 


Smieszne í nieuzasadnione 
pretensje. 


(Tel. od nasz, warsz, koresp.). 


„Le Temps* w numerze z 
dnia 5 grudnia donosi w ko- 
respondencji z Warszawy, że 
wobee informacji prasy fran- 
cuskiej, oskarżających 
Polskę o spowodowanie 
klęski Wrangla przez za- 
warcie rozejmu ryskiego wbrew 
radom francuskim, minister 
spraw zagranicznych ks. Sa- 
pieha oświadczył przedstawi- 
cielom prasy francuskiej, że 
na samym początku u= 
kładów ryskich inter- 
pelował rządy angiel- 
ski i francuski czy nie 
upatrują nie niewłaściwego w 
tych układach. Otrzymał za 
każdym razem odpowiedź prze- 
czącą, Oprócz tego polecił po- 
słowi polskiemu w Paryżu, 
aby raz jeszcze bezpośrednio 
zapytał o to rząd francuski. 
Wówczas poseł hr. Zamoyski 
otrzymał również kategorycz- 


Adres Redakcji i Administracji: 
Piotrkowska 106. 


ne oświadczenie, że Francja 
nie niema przeciwko rokowa- 
niom ryskim. 


Ronflikt polsko-litewski w Lidze 
narodów, 


Genewa, 8 grudnia, (PAT), Ha- 
vas. Na popołudniowem posiedze- 
niu Rady Zgromadzenia Ligi na- 
rodów rozpatrywano sprawą nomi- 
nacji komisarzy cywilnych mają 
cych podjąć się organizacji gło- 
sowania ludowego na ziemiach 
spornych między Polską a Litwą. 
W zebrawiu wzięli udział Pade- 
rewski jako przedstawiciel Polski 
i Waldemaras jako przedstawiciel 
Litwy. Waldemaras przedstawił 
uwagi swego rządu w sprawie or- 
ganizacji głosowanią. 


Riady bolszewickie. 


Lwów, 9 grudnia. (Pat.) We- 
dług informacji pism lwowskich 
wojska sowieckie stosują represje 
względem polskiej ludności wiej- 
skiej i pogranicza rabując jej mie- 
nie i wywożąc włościan polskich 
do Rosji sowieckiej. 


Sprawa lista kardynała Bertrama, 


Rzym, 9 grndwia. (/'at.) Havas. 
Na skutek oburzenia, jakie zapa- 
nowało w Polsce z powodu listu 
kardynała Bertrama do kleru w 
sprawie plrbiscytu na Góroym 
Sląska, Watykan postanowił wy- 
słać na Górny Sląsk monsignora 
Ognino, chargé d'affaires stolicy 
apestolskiej w Wiedniu. Monszn. 
Ognino przed udaniem się na Sląsk 
przybędzie do Rzymu dla otrzy» 
mania instrukcji. 


oprawy wojskowe. 


Przeniesienia jenerałów w stan 
spoczynku. 


Na wniosek perlustracyjnej ko- 
misji emerytalnej 31 jenerałów 
byłej armji rosyjskiej | austrjac- 
kiej, liczących ponad 58 lat ży- 
cia, zostało przeniesionych na e- 
meryturę. Dalsze przeniesienia 
mają niebawem nastąpić. 


Rechabiiitacja pułku. 

Minister spraw wojskowych 
gen. Sosnkowski ogłosił rozkaz, 
w którym Naczelne dowództwo 
znosi poprzedni rozkać o rozwią- 
zaniu 46 pułku piechoty, ponie- 
waż pułk ten podczas wrześnio- 
wych i październikowych ofensyw 
odznaczył sią działalnością bojo- 
wą, a przez to w ,zupełności zre- 
habilitował sią w oczach armji i 
zasłużył na odzyskanie miejsca w 
jej szeregach. * 


Nezygnacja z par. 10 traktatu wersal- 
skiego. 


Warszawa, 9 grudnia. (Tel. wł. 
„Gł. Polsk.“). Wobec powiększe- 
nia kapitała Banku Dyskontowego 
w Warszawie ministerstwo skarbu 
zgodziło się na subskrypcją akcji 
niemieckich akejonarjunszy tego 
banku i zrzekło Się w ten sposób 
prawa wypływającego z-paragrafu 
10 traktata wersalskiego. 


Rus marki polskiej w Gdańsku. 


GDAŃSK, 9 grudnia. (PAT) Kurs 
marki polskiej wynosił dzisiaj 12 i trzy 
czwarte do 15, przekazy na Warszawę 


Telefon 199. 


12 i trzy ósme — 12 i pół. W Wrocła- 
wiu i Berlinie wvnosił kurs marki pol- 
skiej 12 i siede , ósmych — 15, Noty 
Kriesa 24. Dolury notowano po kursie 
74,—, 74.50, funty szterlingi 


Konsekwencje układu 
Polski z Gdańskiem. 


Konwencja polsko-gdańska i 
uchwały Rady Ligi Narodów obar- 
czyły Polskę nielada ciężarami na 
rzecz Gdańska, dając uam wza- 
mian obejście traktata wersal- 
skiego w najżywotniejszych dla 
nas postanowieniach, 

Według konwencji polsko- 
gdańskiej opieka konsularna oby- 
wateli wolnego miasta, koszta u- 
trzymania placówek jego poza 
granicą itp. idą na rachunek Pol- 
ski, pozatem stały określony pro- 
cent z cła wpłacać będziemy do 
kas wolnego miasta i zaopatrywać 
Gdańsk w żywność, opał i surow- 
se, Na mocy uchwały Ligi Na- 
rodów mamy ponosić połową ko- 
cztów utrzymania komisarza Ligi 
Narodów, które określono na 100 
tysiący franków w złocie. Przy- 
jemność utrzymania na stanowisku 
zastępcy Sir Reginalda Towera 
kosztować bątzie Poleką 50.000 
franków w złocie! 

Ze sprawozdania członka dele- 
gacji paryskiej posła Schweg- 
manna na zjeździe nacjonalistów 
wdańskich wynika, iż Polska przej- 
mie cały deficyt wolnego miasta, 
jaki powstał od dnia 10 stycznia, 
to jest od chwili ratyfikacji trak- 
tatu pokojowego. Wolne żarty! 
Jak mogła delegacja polska zgo- 
dzić się na taki absurd? 

Większa część deficytu wolne- 
gb miasta wynikła z antypolskich 
knowań sfer rządzących. Kores- 
pondent gdański warszawskiego 
„Narodn* obliczył, iż wolne mia- 
sto Gdańsk ma aż dziesięć różno- 
go rodzaju „policji“, których ko- 
Szta utrzymania ma ponieść, we- 
dług powyższej wiadomości Polską 

Na czyj rachunek sprowadzał 
radca von Kav+ke broń i amu- 
uicję i ukrywst ją w gmachach 
rządowych i v obywateli? — pyta 
„Dziennik Gdański*, — Na nasz! 

Na czyj rachunek siedziała 
kilka tygodni delegacja niemców 
ydańskich w Paryżu, zabiegając o 


Redaktor, lub jego zastępca przyjmują wyłącznie od 5--6 po po 
Rękopisów nie zamówionych Redakcja nie zwraca. 


BON M 10 


którego posiadacze będą brać udział 
w losowania 20 „miljonówek*, stae 
nowiących pre.mjum noworoczne 
„Głosn Polskiego* znajduje się nad 
kroniką łódzką na stronicy 4-ej. Bom 
tam umieszczony trzeba wyciąć i 
sohować. 


Angielskie pasy. 
skórzane i „Balata“ 


nadeszły. 73—1 
Biura Techniczne Jakub Eiger, Kilińskiego 89 


Nagrody 
100.090 mrk. 


otrzyma ten, kto wskaże gdzie 
się znajduje i pomoże przy od- 
nalezieniu i odebraniu mego; 
towaru, skradzionego mi w: 
nocy z dn. 2-go na 8-go gru- 
dnia r. b. 115—3 


M. Korsztein, Piotrkowska 40, 


obejście praw Polski de portu? 


Na nasz! 

Litanja pytań takich byłaby 
bardzo długa, więc ograniczamy 
się tylko do powyższych, sądząc, 
iż odnośne czynniki rządu pol-- 
skiego wyjaśnią nam prawdziwość 
relacji posła Schwezmana, 


Jeśli wolne żarty tego posła, 
okazałyby się prawdą i zostały) 
zaliczone w poczet Bukcesów dys 
plomatycznych p. Paderewskiego, 
to rząd polski musiałby zażądać 
przedłożenia sobie rachunków za 
ubiecły okres czasu i pokryć tyl- 
ko to wydatki w deficycie, które 
nie były przedsięwzięte w celach 
walki przeciwko Połsce, Pokryte 
zostałyby więc wydatki, poniesio- 
ne w związka z aprowisaćją wol- 
nego miasta, utrzymaniem bezro- 
botnych, z zarządem szkół, szpi- 
tali itp. 

Resztę niech pokryją; -Sahm, 
Kamecke i ich zwolennicy, ewen- 
tualnie ich protektorzy, man- 
datarjusza. 


Obrady Sejmu 


- przebieg posiedzenia. 


Na początku wczorajszego posie- 
dzenia marszałek poświęcił wspomnie- 
nie pośmiertne posłowi ś. p. Teofilowi 
Wojdzie, zmarłemu dn. 7 b. m. 

Na propozycję posłą Bardla przy- 
stępiańć” rze SWizystkicm do obrad 
nad ustawami o przyjęciu na własność 

ństwa ziemi w niektórych powiatach 
zeczypospolitej, oraz o nadaniu ziemi 
żołnierzom wojska polskiego, 

Poseł Walisiak referując pierwsz 
sprawę, zaznacza, że większość ziem 
leżącej odłogiem, znajduje się na kre- 
sach wschodnich, Wobec złego stanu 
naszej aprowizacji nie można z tem cze- 
kać na wykonanie reformy rolnej dla- 
tego potrzebna jest ustawa, która umo- 
żliw! rozpoczęcie robót już z wiosną ro- 
ku przyszłego. 


Poseł Baranowski zgłasza do tej 
ustawy następującą rezolucję: „Sejm po- 
leca rządowi, aby równocześnie z wpro- 
wadzeniem w życie tej ustawy, ślówny 
urząd ziemski rozpoczął w tych samyc 
okręgach przeprowadzać reformę rolną 
dla miejscowej ludności bezrolmej i ma- 
lorolnej. Jest to konieczne żeby w hu- 


dności miejscowej nie wywoływać nie- 
ufności, 

Minister rolnictwa P'oniatowski o- 
świadcza, że na kresach leżą pustką 
ogromne obszary ziemi, uprawa ich bę- 
dzie kosztowała wiele pracy, więc na- 
leży u ić wszystko, żeby osadnikom 
ye Esai dł SĘ Ja cięż- 

c nadenie im ziemi, odbyło SI 
w czasie jak najkrótszym. Żołnierz So. 
winien być zaopatrzony w pewne środ- 
ki produkcij, uzyska je po części z ma- 
sy demobilizacyjnej. Po przeprowadze- 
niu demobilizacji „tfadności będą już 
znacznie większe, Iłatego rząd chciał 
tę sprawę załatwić w formie uproszczo- 
nej i zaproponował ye komitetów 
powiatowych, któreby przejmowały i nie- 
nadawały ziemie. 

Po dłuższej dyskusji (przemawiali 
posłowie: ks. Lutosławski, Kowatczuk, 
Staniszkis) i po końcowem prze / 'wie- 
nin sprawozdawcy Walisiaka przyst; lo- 
no do głosowania.  . 

Odrztcono wszystkie ogłoszone po- 
prawki i ustawę w drugdiem czytaniu nie- 
wielką większością głosów przyjęto w 
brzmieniu, proponowanem przez wię- 
kszość komisji rolnej, 

Następnie przystąpiono -do obrad 
nad drugą ustawą o nadawaniu ziemi 
żołnierzom wojska polskiego. 


Pos, Walisłak póWłedział, że we- 
dius tej W. otrzymają zieńie dar- 
mo inwalidzi żołnierze, którzy się 
szczególniej odznaczyli, jako też ocho- 
inicy, którzy odbyli służbę frontową. 
Wszyscy inm! maga otrzymać ziemię za 


opła'ę. 

PW jęci są żołnierze karani za zbro- 
dnie, lab tacy, którzy się dopuścili in- 
nych wyszczególnionych w ustawie czy- 
nów. Działki nadawane żołnierzom nie 
mogą przekraczać 45 hektarów łącz- 
nie z dotychczas posiadaną przez żoł- 
nierza ziemią. Jeżeli żołnierz w ciągu 
roku nie osiądzie na ziemi, a w ciągu 
5 lat nie zagospodaruje się to może być 
z ziemi usięty. 

Opłata wynosi kwotę równającą się 
wartości 50 za 100 kildr. żyta za hektar 
roczny, spłata zaczyna się od 5 roku 
po nadaniu ziemi i odbywa się w pół- 
rocznych ratach z dołu, Tym, którzy 
otrzymają ziemię darmo państwo przyj- 
dzie z pomocń, czy to udzielając in- 
wentarza, lub budulca, czy też kredytu 
w gotówce. Przeprowadzić maja usta- 
wę władze wojskowe pod kontrolą ko- 
mitetów nadawczych. 

W głosowaniu przyjęto cała ustawe 
w brzmieniu komisji. 

Trzecie czytanie obydwóch ustaw 
odbedzie się na najbliższem posie- 
dzenit. 

Przystąpiono do debaty nad artyku- 
tami 55 i 36 konstytucji. 

Pos. Rosset uzasadnia, że Sejm po- 
trzebuje korekirvy, potrzebuje alemen- 
fw róozwadi, któroby się łaczy! z jego 
impulsywnościa. Odrzucamy jednak Se- 
nat z mianowania lub według system 
reprezentacyjnedo. Pradniemy Senatu 
mochodzacedo 7 wyboru tak samo jak 
lzba niższa. Dzieki temu w dwóch iz- 
bach bedzie wiekszość polityczna ta 


sytuacja 
Plebiscyt w Grecji. 


, Ateny, 8 grudnia, (PAT), Havas, 
Wirnik płebiscytn w sprawie po- 
wrotu króla Konstantyna nie jest 
jeszczę oficjalnie znany. Według 
urzedowych doniesień liczba oło- 
sujących była obecnie no 8.000 
wyższa, niż w czasie ostatnich 
wyborów. Z liczby tej tylko 2 pr. 
ełosowało przeciw królowi. W Tra- 
oji głosowano za powrotem króla 
Konstantyna, W garnizonie w Smyr- 
nie wzięło udział w referendum 
12000 oficerów i żołnierzy, a tylko 
500 głosowało przeciw królowi. Na 
prowincji 80 procent venizalistów 
brało udział w plebiscycie i gło- 
sowało za króleie. | 


Ateny, 8 grudnia, (PAT), Havas. 
Dziś po południa odbyły się tu 
entuzjastyczne manifestacje, 


Lucerna. 8 grudnią, (PAT). Ha- 
vas. W wywiadzie z% przedstawi- 
cielem Havasa król Konstantyn 
oświadczył, że plebiscyf nie jest 
bynajmniej skierowany przeciw 
koalicji i że pragnie zupełnego 
wyjaśnienia stanowiska Grecji w 
czasie wojny.  Poddaje on zgro- 
madzeniu Ligi narodów myśl prze- 
prowadzenia publiczne śledztwa, 
żaprzecza jakoby pogwałcono trak- 
tat greokó-serbski, zapewnia o 
swej nentralności i dodaje, że 
oddał usługi sprzymierzonym do 
prowadzając do utworzenia armii 
salonickiej, Zaprzecza jakoby po- 
gwałcił konstytucją przez dwu- 
krotne rozwiązanie parlamentu w 
r. 1915 twierdzi że użył prawa 
przysługującego mu jako królowi 
w myśl konstytucji, Zayrzeczył 
jakoby zaopatrywał w żywność 
niemieckie statki podwodwe, Armia 
grecką broni swej ojczyzny i in- 
teresów sprzymierzonych z którymi 
Grecja się Solidaryzowałą, Kon- 
stantyp obowiązuje się dać koali- 
«ji ffamacalne dowody lojalności 


sama a Senat Pedzie przedstawiał ży: 
wiol rozwagi podczas dy Izbie niższej 
zostawia się in 'cjatywę, ponieważ jest 
koniecznością wybór socjalistów do Se- 
natu więc niech przedstawicieli ducho- 
wieństwa wybiera duchowieństwo a nie 
episkopat. Przepstawicieli sądownictwa 
ogół! sądowników i t. d. Taka druga 
Izba bedzie również demokratyczna a 
kto odrzucą słowo Senat na ulicę jako 
splugawienie zasad konstytucji popeł- 
nia albo absurd albo demagośję. 

Sprawozdawca p. Dubanowicz wy 
jaśnia, że wniosek p. Maślanki stał się 
glównym trzonem ostatniego projektu, 
który wyszedł z komisji. Mówca ubo- 
lewa przytem, że przedstawiciele P.P.S. 
nie chca rozumieć stanowiska włększo- 
ści tej Izby. 

Nastepnie odpiera zarzut jakoby 
projekt Senatu był zwrócony przeciw 
mniejszościom narodowym. 

Na tym Pesę wyczerpano. Pó 
referacie p. Libermana przyjęto w dru- 
gim i trzecim czytaniu Pi uchytają- 
cą rozporzadzenie Rady Obrony pań- 
z. w sprawie trybunały obrony pań- 
stwa. 

Do komisji odesłano między innymi 
wnioski nagle Niedziałkowskiego o u- 
znanie dejure republiki łotewskiej i Ru- 
dnickiedo o skasowanie komisarjatów 
rządowych na miasta Warszawę, Łódź 
i Lublin. 

Następne posiedzenie jutro o godz. 
4-ej po poł © 

Na pierwszym punkcie porządku 
dziennego jest głosowanie nad konsty- 
tucja. 

Przed tem o dodz. 1-ej po południu 
konwent senjorów zastanowi się nad 
sposobem głosowania nad pozostałymi 
jeszcze artyktilami konstytucji. 


w Grecii. 


i dobrej woli, O ile koalicja zro 
zumie psychologję ludu greckiego 
więzy łączące z nią Grecję zosta- 
ną wzmocnione. 


KONSTANTYNOPOL, 9 grud. (PAT) 
Havas. Grecy w Konstantynopolu pro- 
testują prze„iw plebiscytowi i składają 
oświadezenie wierności i przywiązania 
dla Venizelosa. 


Prośby o abdykację. 


Londyn, 9 grudnia (PAT). Hav. 
„Daily Express“ dowiaduje się z 
Aten, że rząd grecki zwrócił się 
do Konstantyna telegraficznie z 
prośbą, aby abdykował na rzecz 
następcy tronu. 

Korespondent „Petit Parisien“ 
dowiaduje się z Lucerny, że królo- 
wa rumuńska wystosowała do Kon- 
stantyna list z identyczną prośbą. 


Polemika 2 królem Rentlantyien. 


Paryż, 9 grudnia (PAT). Hav 
W interwiewie z przedstawicielem 
„Matina” zaprzeczył Poincare twier- 
dzeniom Konstantyna, dotyczącym 
wymiany depesz pomiędzy tym o- 
statnim a Poincarem, potwierdza- 
jąc natomiast, że w roku 1914 
Grecja istotnie ofiarowała: sprzy- 
mierzonym swą pomoc, która je- 
dnakże miała się ograniczać tylko 
do akcji pewnej części floty grec- 
kiej, przytem na takich warunkach, 
że Francja uważała za stosowne 
odrzucić je, jako nie do przyjęcia 


Represje ententy wzalądom Grecji 
Ateny, 9 grudnia (PAT). Hav 
Rządowi greckiemu wręczona zo- 
stała w dniu wczorajszym nota 
sprzymierzeńców © wstrzymaniu 
dalszych wypłat na rachunek przy- 
znanej Grecji ostefniej pożyczki w 
wysokości 460 miljonów drachm. 


kaeka nie mira się do Europy. 


WASZYNGTON,9 grudnia. (P.A.T,) 
Ilavas, Prezydent Wilson odpowiedział 
odmownie na zaproszenie Ligi narodów 
wzięcia udziału przez Stany Zjednoczo- 
ne w pracach dotyczących rozbrojenia 
powszechnego. 


Falka Irlaaóji 0 alepodległość. |. 


Londyn, 8 <rudnia (PAT) Havas, 
Kota dobrze poinformowane twier- 
dzą, że katastrofa w Irlandji jest 
nieunikniona, Rząd rozważa srodki 
mające przywrócić pokój. Sinfei- 
uisei nie przedłożył! dotychczas 
żadnej propozycji mającej dopro- 
wadzić do zadawalającego .uregu- 
lowanta sytuacji. 


Londyn, 8 grudnia (PAT) Havas. 
Odpowiadając na zapytania posta- 
wione w Izbie gmin oświedczył 


Lloyd George, że rząd jest skłon 
ny przedyskutować każdą propo- 
zycję, któraby przywróciła spokój 
w Irlandji. a przedłożoną ze strony 


upoważnionych do pertraktacji 
przedstawicieli narodu  irlandz- 
kiego. 


Ameryka i sarewa_ irlandzka 


Amerykański departament stant 
zajmuje się oficjalnie sprawą 
Irlandji. 


Prezydent republiki irlandzkiej— 
oczywista — in paribus jnfidellum, 
de Valera niedawo zwrócił sią do 
prezydenta Wilsona z prośbą urzę- 
dową o uznanie niezawisłości Ir- 
landji przez St Zjednoczone. Pre- 
zydent Wilson odesłał tę prośbę do 
sekretarza stanu spraw zsgranioz= 
nyeh z poleceniem smłatwienia tej 


FIAR Tv ZPYrNIa Tow: a 
— 


gnrawy. Ów postępek prezydenta 
Wilsona wywołał słusznie niesły- 
chane wrażenie. 
pierwszy wy adek, żę departament 
stanu urzędowo zajął się Sprawą 
Trlandji. 


Jegt to bowiem 


Poroznmionie anpiołska-sowiectds? 


Chorsea, 9 grudnia, (Pat) R. 


Gazety donoszą z Moskwy: Nade- 
szła do Londynu depesza z donie- 
sieniem, że główne punkty. pro 
fektowanej umowy rząd sowiecki 
gotów jest zaakceptować, że jed- 
nakowoż prosi 
rencję reprezentantów sowieckich 
z angielskimi, w celu omówienia 


jeszcze o konfe- 


pewnych szczesółów przed raty- 
fikowaniem umowy, 


Hiędzynaredowa konforoncia gotialig. 


tym, 


Berno szwajcarskie, 9 grud- 
nia. (Pat Mavas. Miedzynarodowa 


konferencja soojalistyczna odbyła 


posiedzenie wstapne, na którem 
wysłnchano sprawozdań dalaga- 


tów socjalistycznych o położenin 


w różnych krajach. poczem przy- 
stąpiono do dvskvsji w sprawie 
ntworzenia miedzynarodówki. Po- 
stanowiono powołać komisją dla 
zredacowania manifestu do prole- 
tarjatn wszystkich kraiów. 

W związku z położeniem ma 
Węgrzech przyjęty został wnio- 
sek, protestnjący przeciwko dyk- 
tatnrze, sprawowanej przez obec- 
ny rząd wągierski i zwrócono sie 
z apelem do robotników rowoln- 
cyjnych całero Świata o zamani- 
festowanie swej solidarności z 
proletarjatem węgierskim. 


Streik w Hiszpanii, 


Madryt. 9-go grudnia (PAT). 
W Barcelonie strejk trwa w dal- 
szym. ciągu. Zapowiadane przez 
strejkujących rozszerzenie się strej- 
ku na całą Hiszpanię, nie doszło 
do skutku wobec opożyeji wię- 
kre socjalistycznych" kół robot- 
niervch. 


Kronika telegraliczna. 


NOWY JORK, 9 grudnia. (P. A. T.) 


Havas. Na skutek odmowy ze strony 
większości fermerów sprzedania zapa- 
sów zboża po obecnej cenie rynkowej 
wiele banków w okręgach rolniczych 
znalazło się wobec konieczności zawie- 
szenia czynności. 


WIEDEŃ, 9 grudnia. (PAT) Wczo- 


raj odbyły się wybory prezydenta Austrii 
absolutnej większości nie uzyskał żaden 


kandydat. 


Z kraju. 


Obława na czarnej giełdzie 
w Krakowie. 


Organa policyjne krakowskie łącz- 
nie z organami dyrekcji skarbu oraz 
funkcjonarjuszami urzędu walki z lich- 
wą urządziły onegdaj wielką obławę na 
spekulantów walutowych na czarnej 

iełdzie na ul, Diedla. Przytrzymano o- 
oło 1,000 osób obojga płci, poas irra 
nych o niedozwolony handel obcemi wa- 
lutami. Aresztówanych odprowadzono 
pod silną eskortą da biur policji pań- 
stwowej, gdzie ich poddano ścisłej oso- 
bistej rewizji. Dała ona ogromne re- 
zultaty, Znaleziono bowiem przy aresz- 
towanych bardzo znaczne ilości obcej 
waluty, papierów wartościowych oraz 
złotych i R sj pa monet, łącznej war- 
tości przeszło 10 miljonów marek, któ- 
re zakwestjonowano. W czasie drogi 
na policję aresztowani porzucali obce 
waluty na ulicę, które essortujący zbie- 
rali. Przeciw spekulantom wdrożono 
postępowanie sądowo-karne. 


Okólnik komendanta policji. 


Bić i katować aresztantów 
nłe wolno. 
(Tel. od nasz. warsz. koreSp.). 
Główny komendant policji p. 
Henschel, wydał okólnik o badaniu 
aresztantów w policji. W okólniku 


tym pisze, że x najrozmaitszych | 


stron otrzymał informacje o tem, 
iż policja dla wydobycia zeznań 


U s a 


Y $ 
od osób poszlakowanych; bije je Dudni woda, dudni 


i znęca się, usila'qe wymusić od 
nich przemocą przyznanie się do 
winy lub obciążające innych ze- 
znania. 


Komendant główny policji w 
ostrych wyrazach potępia tego ro- 
dzaju postępowanie, pisząc że gwał- 
ci ono prawa człowieka, kala mun- 
dur policji. plami w oczach spo- 
łeczeństwa całą policję polską. 

Główny komendant policji za- 
powiada pociąganie do odpowie- 
dzialności karnej za tego- rodzaju 
występne czyny nietylko winowaj- 
ców, ale i ich zwierzchników bez- 
pośrednich 


Warszawa. 


Z Rady ministrów. 


Rada ministrów na posiedzeniu w 
dniu 6 b. m. wysłuchała odpowiedzi 
ministra skarbu na wywody nad expose 
słożonem na posiedzeniu Rady mini- 
strów w dniu 4 b. m. Na posiedzeniu 
tem obradowała Rada ministrów nad 
sprawą plebiscytu na Górnym Sląsku, 
oraz rozpatrywała położenie jakie się 
wytworzyło na Litwie środkowej. Po- 
wzięto szereg uchwał. 

Następnie wysłuchała Rada mini- 
strów expose ministra spraw zagrani- 
cznych o naszem położeniu politycz- 
nem i zadaniach naszej polityki zagra- 
nicznoj. Po obszernej dyskus.i dalsze 
obrady odroczono do środy t. j. 8 bm. 
W dniu 8 b, m. Rada ministrów ukoń- 
czyła obrady nad expose ministra 
spraw zagranicznych i sprawami poli- 
tyki zagranicznej, poczem minister 
Sapicha dawał szczegółowe wyjaśnie- 
nia na zapytania ozłonków rządu sta- 
wiane mu podczas obrad. W dniu 
tym zebrała się Rada ministrów na 
posiedzenie wieczorne i wysłuchała 
sprawózdania ministra aprowizacji o 
stanie I zaopatrzeniu państwa w środki 
aprowizacyjne i w celu udzielenia rzą- 
dowi specjalnych poleceń 60 do po- 
trzeb aprowizacyjnye 


Jak Belsja walczy z drażyzną? 


W Belgii, jak donoszą pisma tam- 
tejsze, fala zniżki zatacza coraz szer- 
sze kręgi. bara: to w znacznej mierze 
zasługą ministra aprowizacji p. Józefa 
Wautersa, który nie szczędził wszelkich 
możliwych wysilków, by doprowadzić do 
obniżenia cen na rynku żywnościowym. 
W rozmowie z współpracownikiem „Jóttr= 
nala” paryskiego p. Wauters oświad- 
czył: „Nie zawahałem się uciec do in- 
terwencji państwa, jeżeli tylko zacho- 
dzila potrzebn tego.  Naprzykład: cena 
maslu podniosła się do 22 franków za 
za kilogram, kazałem zamknąć granic 
dla importu i rozpocząłem z Anglją 
Niemcami pertraktacje o wspólne za- 
kupno produkcji holenderskiej i duńskiej. 
Cena spadła odrazu na 15 franków za 
kilogram. 

Francuzi, przybywający do Belgji, 
dziwią się, że modą wszędzie dostać 
mleka w dowolnej ilości. Obfitość ta 
ma znowu źródło w interwencji rządu, 
który kontroluje poco i sprzedaż 
mleka, troszczy się o ustalenie cen ma- 
ksymalnych i sprzedaje w sklepach re- 
jonowych mleko kondensowane. Ta sa- 
ma polityka, jeżeli chodzi o handel zbo- 
żem, mąką, drożdżami i alkoholem. Cu- 
kier w tym roku znajdzie się w wol- 
nym handlu, ale kontrola, którą mu po- 
promn nałożyłem, tak unormowała o- 

rót, że zapotrzebowania nasze będą 
w zupełności pokryte. 

en sam system w dziedzinie han- 
dlu mięsem. Rząd rzucił ną rynek 
40,000 sztuk bydła zagranicznego, zor- 

anizował liczne chłodnie i obecnie spo- 
ływa się w Belgji tygodniowo 1200 ton 
mięsa mrożonego. 

P. Wauters jest „człowiekiem czy- 
nu i silnej ręki, ale nie jest prorokiem. 
Nie może też zapewnić, czy fala zniżki 
będzie stałą, w każdym razie wyraża 
przekonanie, że hydrze drożyzny urwa- 
ny może być łeb tylko wtedy—jeżeli się 
do walki z nią wystąpi z bronią celowo 
skonstruowaną. 


Pamiętajcie 
o gwiazdce 
dla żołnierza. 


irzyża, 


nie się od poniedztałku dn, 6 b, 
(Piotrkowska 96) od g. 13-ej do 


W cembrowanej studni 
Mieć tysiączek łatwo, 
Lecz miljonik trudniej. 


Temu tylko łatwo 

Mieć miljon w kieszeni, 
Kto na „Miljonówkę* 
Ten tysiąc zamieni. 


Do dnia 31-go grudnia jeszcze 


ty.ko 1010 marek. 
REDZEK RE IL REOWCZJ 


Niezwykły męczennik nowej nanki, 


Specjalista wiedzy nad promieniami X— 
padł jej oflarą. 

Pisma francuskie opisują niezwy: 
kły fakt poświęcenia się i ofiary z 
własnegyyżycia dla dobra nauki. Tym 
cichym, nie reklamującym się męczen- 
nikiem wiedzy był we Francji dr. Ka- 
rol Infroit, szef służby ag! 


w Sapletrinie, który zmarł wskute 


powolnego, stopniowego wycięczenia 
organizmu przy niezwykłej, wyczerpu- 
jacej pracy naukowej. Dr. Infroit je- 
den z pierwszych pojął olbrzymie u- 
sługi, jakle mogą oddać ludzkości 
słynne premje X w zastosowaniu do me- 
dycyny, zwłaszcza chirurgji, i od pier- 
wszej młodości począł jako specjalista 
zajmować się radjografja, nie wahając 


się złożyć na ołtarzu nauki najbardziej 
okrutnej oflary, W sign bowiem 
swych niebezpiecznych doświadczeń 


uległ on niezwykle bolesnym oparze- 
niom, dzięki którym musiał przecho- 
dzić liczne operącje, nawet chirurgi- 
czne, i dość powiedzieć, że w ci 
całej swej pracy w tym kierunku dr. 
Infroit hyt dwadnieścia dwa czę Ś opes 
rowany skutkiem straszliwego działa- 
nia promieni X. ` 
d r. 1898, kiedy objął kierownie- 
two zakładu radjograficznege, nie mi- 
ngt tok, by uczony nie ER strasz- 
nemu niebezpieczeństwu. ciągu 
dwu lat musiano mu amputować prawe 
ramię, a w ostatnim roku, skutkiem 
nowego tragicznego wypadku musiano 
mu znów amputować lewe przedramię. 
Z całym stoicyamem znosił uczony 
te ofiary z własnego życia dla dobra 
wiedzy i nauki, Z dziwnym spokojem, 
bez drżenia poddawał się tym opera- 
cjom, które były nie do uniknięcia 
skutkibm straszliwech oparzeń. 
Aż do ostatnich momentów życia 
dr. Infroit nie przestał pracować w 
swej specjalności. W ostatnich cza- 
sach zauważono, że stan dzielnego 
człowieka był niezwykle niepokojący. 
Osłabienie całego orzanizmu, zmęczo- 
nego krwawą daning na oitarzu okrut- 
nej wiedzy, było zbyt widoczne. 
Być może, że gdyby uczony za- 
ERORI swych doświadczeń i PO 
o spokojnego życia, byłby żył jeszcza 
długo. Tymczasem pracował on już 
ostatkiem sił, cierpienia stawały się 
coraz okrutniejsze, młody jeszcze — 
liczył bowiem 46 lat życia — uczony 
zgasł naglo, z ogólnego wyczerpanią. 
Śmierć niezwykłego męczennika 
dla wiedzy wywołała g'ębokie współ- 
czucie w całej Francji. Zmarł bowiem 
naprawdę człowiok niczwykłej woli 
stalowego charakteru, kióry umiłowa= 
wszy wiedzę, poświęcił jej wszwstko, 
bo życie nawet. 


Kolorowe papierosy. 


Gdzia już nie sięgnie fantazja 
mody? W Paryżu palacze, a prze” 
dewszystkiem piękne  palaczki, 
A się monotonią wiecznie 
jednostajnie białej szsty papie- 
rosa. Odtąd zatem papierosy uka- 
zywać sią bądą w barwnej Sii- 
kience. Papieros biały należy do 
przeszłości. Niech żyie odtąd ró 
żowy, niebieski lub rielony! Ogy- 
wiście szyk najwyższy będzie Wy- 
magał, aby barwa tegoż dostago- 
wang była do koloru sukni, o ile 
właścicielce nie będzie chodziło o 
stworzenie pikantnego kontrastu, 
Próby wystawione sq; poprostu 


szkaradne. Munsztuki są zazwy= 
czaj ze srebrnego pamiern, co 
przywodzi na pamioć tak niemi- 


łych „novvean richów*. 


ZTS JYACY WTYK 

To 

ryb, 

3 

tylko w biurze Tow. Czerwonego Krzyża, powiększa- 
jąc tym sposobem dochód Komitetu gwiazdkowego! Cena ryb usta 


nowiona przez Związek producentów. 
kupna ryk mają posiadacze Łwitów Czerwonego 


Pierwszeństwo do 


Zamawiajcie ryby jaknajwcześniej. Sprzedaż kwitów rozpocz- 


m. w biurze Czerwonego Krzyża 
2-8j po południn. 902—] 


ENEN 
tiwarrie stoly morskie w I Teeme; 

odbął sio tu dziś d Pie ą! 
otwarcia pierwszej szkoły inor- 
akjej w Polsce. 

Na uroczystość ta przybyli 7 
Warszawy: szef de, artament do 
Spraw mora! ich admirał Porebski 
wraz z szefem sekoji terhnicznej 
tegoż departamentu admirałem 
Robrowskim i. kierownikiem Wy- 
działn  onoracyjnego kapitanem 


Filanowiczem. członkowie 
eielskiej misji morskiej pnłkow 
nik Warton i Bnkhman. m Gdań- 
ska komisarz generaluy Rzeczypa” 
litej polskiej. pan Maciej PBiesia- 
decki w towarzystwie urzędników 
komisariatu dr, Sławskiego i pa- 
na Słomnickieco, oraz polski 
przedstawicie! wójskowy w Gdań- 
skn-admirał Borowski. 

Akt otwarcia poprzedziło s80- 
lenne nabożeństwo w sali gim- 
nastycznej, w szkole mieszczącej 
sie w tym gmachu niemieckiej 
szkoły ladowej żeńskiej odpra 
wione przez posła ziemi pomor- 
skiej, ks. kanonika,Kupozyńskiego 
w asystencji księdza prof. Ry- 
chlewskiego. 

Po mszy, zakończonej podnio* 
słem przemówieniu celebranta, 
zwróconem głównie do pierw- 
szych wychowańców szkoły, oraz 
po poświęceniu sal szkolnych na- 
stapi? akt zawieszenia na wieżycy 


gmachu szkolnego polskiej flagi 
państwowej; áktowi temu towa- 
rzyszyło odśpiewanie przez wy- 


ctągnięte 2 śtydtóry uczniów szko- 
ły hymnu „Boże,coś Palskę* oraz 
„Roty* Konopnickiej. Do dziar- 
sko wyzlądającej młodzieży prze- 
mawiali: admirał Pore baki, ks. 
Knpezyński, oraz komisarz gene- 
ralny -Błesiadeoki podkreślając 
doniosłość i znaczenie morza dla 
Palski, oraz ważność misji —poli- 
tycznej i kulturalnej, jaką będzie 
miała do wypełnienia marynarka 
polska wobec własnego kraju i 
zagranicy. 

Pó uroczystosci otwarcia od- 
dyło się w gmachu szkolnym 
skromne-przyjącie, podczas któ- 
rego przemawiali między innymi 
wojewoda pomorski, pan Brejski, 
admirał Borowski, toastująo W re- 
ce przedstawiciela” misji argiel- 
skiej pułk. Wartona, za co tenże 
odpowiedział w ciepłych słowach 
po angielski, życząc najpomy- 
ślniejszego rozwoju marynarce 
polskiej. Admr. Porębski, wznosząc 
kielich za po myślność szkoły w 
ręce jej kierownika inž. Garnu- 
szewskiego, major Beck imieniem 
sztabu generalnego, Trojanowski 
przedstuwicigl Ligi żeglugi. pol- 
skiej, oraz 2 młodociani uczniowie 
szkoły, z których jeden wzniósł 
toast po angielsku pod adresen 


marynarki angielskiej, Cały prze- 
bieg uroczystości cechował pod- 
niosły i serdeczny nastrój. 


a 


ib 
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„miljonówek*, które pomiędzy 


1) 
li 
Wi 


an-| prenumeratorów i czytelników 


„Głosu Polskiego“ zostaną roz- 
losowane w dniu 


Jl grudnia 1920 


posiada następujące numery : 


0,380,592 
0,329,593 
0,280,594 
0,750,427 
0,750,428 
0,730, 429 
0,759,430 
0,752,486 
Q, 752,487 
0,752,483 
0,752,489 
0,752,921 
0,752,922 
0, 162 923 «3 
4, ‘439, 372 
1,439,973 
1,439,974 
2,366,073 
2,366,074 
2,366,075 


Do ndzłału w losowaniu do- 
puszczeni będą zdrówno 


az EPO TOPY O 1 9 TOT TT LEDY TE DEO EN PO 


Rządy amerykańskie w Haifi. 


Sensacyjne oftrycia, dotyczą- 
ce stosunków, panujączch w re- 
publice Hatti, ogłoszone zostały 
przez amerykański departament 
marynarki. 

Marynarze amerykańscy zajęli 
tę republinę w 1915, a ster rzą- 
dów wyspy spoczął w rękach o- 
ticerów korpusu marynarki, któ- 
rzy zaprowadzili bardzo ścisłą 
cenzurę, tak, że wieści m Halti 
przedostawały się do publiczno- 
ści amerykańskiej jedynie w po- 
staci niepewnych pogłosek. Obec- 
nie dopiero gen.-major Bernett o- 
głosił raport, który wykazuje, że 
w ciągu ostatnich lat pięciu ma- 
rynarze i żandarmji amerykańscy 
zabili 8250 haitijaa, 


Przez ten okres czasu korpus? 
goroni utracił 12 szeregow-l 


2) 
F. OSTINI. 


U Szmuglów. 


(Dokończenie), 


W drzwiach salonu wtrzymywał 
każdy z gości niebieskie binokle, 
gdyż blask brylantów pani Szmugel 
mógł stać się niebezpiecznych dla 
wzroku nieprzygotowanym, Genialny 
przyrząd obracał w salonie elektry- 
czne lustro, jak we wystawie skle- 
pu Pera<bryjantów, tak że kamienie 


pani domu jarzyły się jeszcze bar- 
dziej oślepiająco. a 
W domu Szmugłów bezpłatne 


światło dzienne, używane przez bie- 
dniejszych ludzi, wogóle niema za- 
stosowania. Ich elektryczne lampy 
zasilane są prądem ze srebrnej dy- 
namo, pod którą pali sią rosyjskimi 
papierami państwowymi. 
Ucałowałem piękną panią 
w rękę, która z wielkim 
udało mi się podnieść 
obciążoną była 
rabinami, szafirami i 
Pensjonow 


domu 
wysiłkiem 
ust, taki 
brylantami, | 
szm aragdami. | 
imy królewski mistrz 


do 


pe rłami, 


ceremoniji podawal- herbatę w fili- 
¿ankach ze starej chińskiej porce- 
lany, rozbijając od czasu do czasu 
sjedna z nich, zapewne. rozmyślnie. 
Wówczas pani Szmugiel uśmiechała 
sią przyjażnie i dodawała: „Tylko 


smiało, Janie, nio nie szkodzi, mamy 


SZĄ wytrzeć mojem nowem sobolo- 
wem futrem!“ 

W salonie zebrało się doborowe 
towarzystwo, pieniężnych, urodzo- 
nych i duchowych arystokratów. 
Przedstawiano się wzajemnie w 


oryginalny sposób, np. „Lówen- 
stamm, półpięta miljona!*, albo 


„Sełifirmaier, sześć dóbr rycerskich!*, 
„ron Śchnitzelpritz, 64 przodków!”, 
„irabia Tappich — stara szlachta!" 
Gdy wymieniłem swoje nazwisko ifi 
„500000 marek", zapytano 
iórem: „Renty?*. Rozmowa była 
bardzo ożywiona, szczególnie ary- 
stokraci ducha rozrzucali błyskawice 
dowcipu. Za każdą taką błyskawicę 
lokalny mistrz dworu zrywał bron- 
ZOWĄ świstek z roii tysiącmarkówek 
i podawał ją blyskającemu dowcipem 
jako honorarjnm. 

Następnie odbyły sią produkcje 
muzyczne, wokalne, deklamacje it.p. 
wyłącznie pięknie utwory, których 
zupełnie nie znałem. Gdy winszowa- 
łem pani domu z tego powodu od- 
powiedziała mi ze spokojnym uśmiesz: 
kiem prawdziwie szlachetnie urodzo- 
nej: —Czy pan myśli, że dajemy tutaj ja 
kieś używane,tak powiem „przenosze 
nią rzeczy ',Wszystko to jest specjalnie 
dla nas zrobione: moje podwieczorki 
dają zającie pół tuzinowi poetów i 
tylnż kompozytorom! Niechętnie spo- 
żywam swą strawą duchową wraz 
z pospólstwem z jednej miski, 

Gdy wtrąciłem skromnie, że pań- 
stwo musz ą się jednak na coś po- 
dobnego zdecydować, jeśli choą być 
w teatrze, pani Szmągel 


dodałem: 


odpowie-| 


Pialek 10 grudnia 1920 r. 


DWOTOCZIG 


prenumeratorzy 


jak i 


czytelnicy, 


nabywający oddzielne nnmery 
„Głosu Polskiego” u sprzedaw- 
ców ulicznych. Do ndziała w lo- 
sowaniu upoważnłać będą spe- 
cjalne losy, wydawane w admi- 
nistracji „Głosu Polskiego* (Piotr- 
kowska N1068). Prenumeratorzy 
otrzymywać będą losy te przy 
wpłacaniu prenumeraty za mie 
siąc styczeń 1921 roku. Ci zaś 
z prenumeratorów, którzy za sty- 
czeń 1921 r. wnieśli już prenu- 
meratę, mogą losy te, za okaza- 
niem kwitu z wpłaconej prenume- 
raty, odbierać w administracji. 


Czytelnicy „Głosu Polskiego*, 
nabywający nismo u sprzedaw- 
ców, w celu otrzymania losu, u- 
poważniającego do wzięcia udzła- 
łu w rozlosowaniu „miljonówek”, 
będą musiell przedstawić w ad- 
ministracji pisma, 


24 kupony, 


wycięte z 24-ch grudniowych 
egzemplarzy (od 1 do 31 grudnia 
włącznie), Kupony te, oznaczone 
kolejnymi numerami od 1 do 29 
będą zamieszczane codziennie w 
piśmie tuż nad kroniką łódzką, 
wyłącznie w egzemplarzach, znaj- 
dujących się w sprzedaży ulicznej. 


ców i jednego oficera w zabitych, 
a 26 miał rannych w bitwach. 
Tak zwana „operacje wojsko- 
we* na Halti dzielą sią na dwa 
okresy. Pierwszy 1915—16 roku, 
zaraz po wylądowania marynarzy, 
był okresem anarchii. Dragi 1918 
—19 — okresem walki, kiedy sto- 
lica wyspy, Port-au-Prince, była 
przez krajowców atakowana. Gen. 
Barnett oświadcza, na podstawie 
wiarogodnych świadectw, że przez 
pewien czas zabijano krajowców 
bez usprawiedliwionego powodu. 
Informacja powyższa — pisze 
nowojorski korespondent „Man= 
chester Guardian* —,jest dopie- 
ro pierwszą formą ujawnień z Za- 
kresa niebezpisoznej metody po- 
stępowania obecnej administracji. 


Należy jeszcze wyjaśnić, jakiem 
prawem właściwie inarynarze &- 


merykańscy przebywają na Haitl, 
gdzie sprawują rządy 


wojskowe. 


4ge7iocca u 


na który przy losowaniu w dniu 
81 grudnia będzie mógł wygrać 
jedną Z 


20 miljonówek 


Prócz DO > 20 miljo- 
nówek, wydawnictwo „Głosu Pol- 
skiego* dla swych 


stałych prenumeratorów 


przeznaczyło na miesiąc grudzień 
do rozlosowanią 


2 miljonówki, 
z których druga, oznaczona 


No 1.431.101, 


rozlosowana będzie dnia 17 b. m, 
pomięćny tych z prenumeratorów, 

tórzy uprzednio wpłacą bez- 
pośrednio w administracji prenu- 
meratę za m. grudzień. 


Ze Źródeł pewnych wiadomo, że 
wszelka cywilna wolność obywa 
telska została przez oknpację a 
merykańską zniesiona, a roboty 
przymasowe przywrócone, 
Stwierdzono bowiem, ża admi- 


nistracja obecna włtarzpąła do 
kilku pomniejszych republik A- 
merykt oentralnej i ustanowiła 


tam dyktaturę wojskową, bez po- 
rozumienia się z kongresem ani 
też z narodem amerykaćskim. 


Dodać tu należy, że gen.-ma- 
jor Dejenne, obecny komendant 
korpusu marynarki Stanów Zje- 
dnoczongch, oświadczył, iż dwaj 
członkowie tegoż korpusu, posta- 
wieni przed sądem wojennym 74 
zabicie  uwięzionye „baniytów” 
hnitłańskich zostali uniewinnieni, 
albowiem działali z rozkazu swe- 
go dowódcy, dorucznika Brokaw. 
Tenże zaś został uznany za niepo- 
czytalnego i usunięty za służby. 


— Myśli pań? Nigdy!+ Mamy, 
chwalić Boga, własny teatr z włas- 
nym repertuarem, własnemi operami 
własną orkiestrą i własnym inten- 
dantem. Teraz właśnie napisat nam 
Suderman operę „Kleopatra*, do 
której Mascagni dorabia muzykę, co 
stało się podstawą do bardzo ory- 
ginalnego i drogiego procesu z jezo 
włoskim wydawca. |ossart ma tą 
całą bistorję inscenizować. Artysty- 
>zne projekty dekoracji wykonywnje 
Fritz Erler, który też wynalazł do 
tej sztuki nowy plan reformy 
sceny. Kostiumy każemy wprost wy- 
kopać w Fajnmie przez słynnego 
egiptologa, Frowadzić będą: Mottl— 
pierwszy, Leoncavallo — drigi, 4 
Stranss— trzeci akt. Główne partje 
będą śpiewać pierwszorzędne siły 
opery new-yorkskiej, które w Ame- 
ryce zerwą kontrakty — my zapłaci 
my karę konwencjonalna. Chee pan 
przyjść na premierę? Dajemy go- 
ściom oblite odszkodowanie za stratą 
czasu! 

Z sąsiedniej sali doszedł mnie 
krzyk dzieci. Pani domu cbjaśniła: 

— Moje maleństwa były niegrze- 
czne i krzyczą teraz, gdyż zostały 
ukarane. Muszą dzisiaj jeść w srebr- 
nych naczyniach, jak służba, co fest 
dla nich najriększem upokorzenie m, 
bowiem są do złotych nakryć przy- 
zwyczajeni. O, my wychowujemy 
dzieci bardzo surowol Ale gdy ma- 
leństwa są grzeczne, to dostają 
akcje obwodowej kolei berljńskiej 
i mogą sobie z nich robić confetti. 
Twarz salachetnej pani. świeciła 
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— Zresztą $ są, to rozkoszne dzie- pocztą. 
ciaki! Mój dwunastoletni Kuno miał |dają nam potem oi 
ze swą guwernantkąa, | listownie, 


juź romans 
która sią zteco powodu rzuciła do 
wody, a moja dziesięcioletnia Edda 
napisała tomik „Pieśni Jezbijskich”, 
deklamowanych w najimtyjnniejszych 
kabaretach wyłącznie na seansach 
dla mężozyzn—i to po godzinie dru- 
giej w nocy! A moja trzyletni Mimil 
Czy wie pan, że dziecko to odróż- 
nia już afrykniski brylant od brazy- 
lijskiegu? Że cherubinek ten zaczą 
kiedyś okrutnie płakać i krzyczeć, 
gdy go chciano uśpić w poduszce, 
obramowanej quiebrukselskiemi ko- 
ronkami? Że nie chciał ssać piersi 
mamki z gminu? Cóż było zrobić — 
misieliśmy tej babie kupić papieski 
tytuł szlachecki, gdyż w przeciwnym 
razie nasze kochanie zaglodziłoby się! 


— Szanowni państwo mają za- 
pewne wiele okazji zabawyć—za- 
pytałem, 

— Oczywiście, 
niż możemy zdażyć, Dlatego też 
mamy w każdej części miasta 
dom, w którym codziennie poda- 
wane są śniadania i obiady. Tam 
schodzą się nasi bliżsi znajomi, 
mieszkający w danym okręgu, 
przy stole, 4 la fortune du pot. 
Mój Boże, kosntuje to sporo, ale 
jest wygodne i człowiek przynaj- 
umiej osobiscie jest. swobodniej 
szy! Dia koła dalszych znajo- 
mych kazaliśmy wydrukować bo- 
ny: „Ważne na jeden obiad 
szampanem u Dressla, Trarbacha 


nawet więcej, 


7 


obecnie w ji. Zapewniają, że 
podpalacze, którzy wywołali szereg 
pożarów w Liverpolu, przybyli tam 
na łodziach motorowych. 

W tych dniach stanął przed są 
dem irlandczyk, aresztowany po 
walce z agentami policji, w czasie 
której zabity został kulą rewolwe- 
rową 19-letni jakiś młodzienieo. 

Twarz oskarżonego cała była 
spowita bandażami, tak, iż widać 
było tylko jego błyszczące oczy. 
Podsądny nie chciał sądowi wyjawić 
swego nazwiska, oświadczając tylko, 
że liczy 28 lat i że jest sinfeinistą, 
pochodzącym z Dublina Poza tem 
nie wydobyto z niego ani słowa 
więcej. 

Z Corku donoszą, że 17 poli- 
cjantów, zatrudnionych w Irlandji, 
wpadło w zasadzkę w odległości 10 
kilometrów od Corku. Piętnastn po- 
licjantów poniosło śmierć. Jeden 
z nich, uważany już za zmarłego, 
znajduje sią w agonji, 17 zaś znike 
nął bez śladu. 

Zasadzkę urządzono w ten spo« 
sób, że przez podrzucenie pod sąs 
mochód, którym jechali policjanci, 
kłody zmuszono * auto do zatrzymania 
sią. Zanim policjanci zdążyli wy- 
skoczyć na ziemię, rozpoczęła się 
z obu stron kanonada. Trzecia gru- 
pa napastników prażyła napadnię= 
tych ogniem ze szczytu pobliskiego 
wzgórza. Jakkolwiek było zupełnie 
ciemno, to jednak sinfeiniści, znając 
dobrze punkt, w którym zatrzymać 
się musiał samoshód, mogli strzelać 
z całą pewnością do upatrzonego 
celu, policjanci natomiast nie byli 
w stanie się bronić, nie wiedząc 
dobrzą skąd padają na nich strzały. 

Z zemsty za tę zasadzkę, aneli- 
cy podpalili pobliskie miasteczko 
Johnstown tak, iż zaledwie jeden 
dom pozostał nietknięty. 


m 
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Pamietajcie 
o gwiazdce 
dla żołnierza. 


Dziękczynne wizyty skła: 
dobrzy ludzia 
Chee pan tuzin takich 
bonów obiadowych? 

Podziękowałem. 

Lokaj przerwał miłą gawędę, 
meldując: 

— Jego Królewska Mość jes 
na dole i czulby się ri 
gdyby mógł z państwem pomó- 
wić, 

Pan Szmugel 
nogą i krzyknął: 
-— (zyż nie 
chwili spokoju! 
dzieć, że żałuję, 

obecnie! 

Gdy lokaj zniknął pani 
szepnęła: 

— Janie 


nerwowo tapnął 


možna mieć am 
Proszą powie= 
ale mam wizytę 


domu 


Nepomucenie Bogu- 
mile, nłe chcę sprzeciwiać się 
twoim postanowieniom, ale zdaje 
mi się, że byłeś nieco za szorst= 
kil Musisz teu błąd naprawić. 

— Masz  rgoję, mój aniele, 
ale w jaki -sposób?... Aha, już 
mam! 

Nie zmieniając wyraza twarzy 
wyjął pan Szmugel swoją wizy- 
tó skreślił na niej: „Ważne 
ba dwa pancerniki klasy Droa! 
nought, zadzwonił na lokaj 
| wręczając mu karta rozkazał 
— Proszę to zanieść do Zam: 

Odpowiedzi nie potrzeba! 


KONIEC. 
(Toma czył G. 


wale 
Wre, 


u! 


W., 


Potrzeby Łodzi. 


Wywiad w Związku przemysłu 
włókienniczego. 


— Współpracownik „Przeglądu 
Wieczornego* dowiaduje sią na- 
stępujących szezegółów o życiu 
gospodarczem Łodzi: 


Środki obrotowe. 


Ogół nasz bardzo. prędko za- 
pomniał o ciężkich kleskach, do- 
znanych przez przemysł włókien- 
niczy w okresie wojennym. Za- 
pomniano, że wszystkie zasoby 
gotówkowe przemysłu przepadły 
w- Rosji, a olbrzymie kapitały, 
umieszczone w surowcach, stały 
się łupem okupantów, Tak więc 
do stopniowego uruchamiania 
swych warsztatów wytwórczych 
przemysł przystępował zupełnie 
bez własnych środków, posiłkując 
się wyłącznie tylko- *%bardzo ogra- 
niczonym i szozupłym kredytem 
wewnętrznym, 

Jasną jest rzeczą, że po roku 
pracy na części zaledwie maszyn 
(25—80 proc.) stan ten nie uległ 
zmianie i przemysł obraca w Qal- 
szym ciągu tylko szczupłami środ- 
kami i skazany jest na wpływy 
pieniężne z niezwłocznej sprze- 
daży swych wytworów. 

Kredytu bowiem w szerszym 
tego wyrazu pojęciu, t. j. kredy- 
tm zaęranicznegó, niezbędnego 
fln dokonywania skupu kosztow- 
nego surowca, przemysł naosół 
nie posiada i znakomita większość 
fabryk zmnszona jest prowadzić 
zakup za gotówkę, co zwlaszoza 
przy panujących obecnie tak zna- 
cznych trudnościach dewizowych i 
transportowych — czyni racjonal- 
ne zaopatrywanie fabryk w suro- 
wiec nawet przy obecnym częś- 
ciowym tylko ich ruchi — nad 
wyraz trudnem. 


Kredyty. 

Kredyty zagraniczne, z których 
przemysłowcy korzystają obecnie, 
gą znikome i nie można mieć na 
dziei na to, by zostały nam ndrie 
lone w dostatecznej wysokości, 
zanim sprawy długów przedwo- 
jennych i odszkodowań wojennych 
nie zostaną uregulowane w dro- 
dze prawodawozej. Kredytowcy 
zagraniczni nie czują się oczywi- 
ście zachęceni do udzielania no- 
wych kredytów, zanim nie będą 
wiedzieli, w jaki sposób i kiedy 
należności przedwojenne zostaną 
wyrównane. Sprawa ta w Niem- 
ozech i Austrji jest jnż załatwio- 
na przez rządy odnośne, u nas 
zaś nikt jeszcze o niej nawet nie 
pomyślał. 

Równie ważnem jest dla finan- 
Bistów zagranicznych orjentowa- 
nie się co do tego, co jest wart 
ten najdonioślejszy po nierucho- 
mościaci i maszynach aktyw prze- 
mysłu polskiego, za jaki uważana 
być musi suma należnego od Nie- 
miec odszkodowania za dokonzne 
zabory. Jak dotąd, należność ta 
z zupełną racją uważana jest za 
wąśpliwą, skore nehwalenie praw 
o odszkodowaniach wojennych nie 
weszło jeszoze na porządek dzien* 
up obrad ‘Sejmo, a nawet nie 
wiadomo, ozy prawo takie wególe 


g A „ jstrofy koléjowe, które i wojsko polskie 
jaź istnieje choćby w projefcie. jj skarb polski narażały na olbrzymie | 


Dewastacja. | 


i 


Doprowadzenie do porządkaj 


cGzęści fabryk połączone było wo-| 


miedzianych i mosiężnych, z naj- 
większemi trudnościami. Oprócz 
bardzo znacznego nakładu kosz- 
tów, które pochłonęło uporządko- 
wanie częściowe częstokroć wy- 
magało posługiwania się zasoba- 
mi z tych ozęści fabryk, które 
narazie nie zostały jeszcze uru- 
chomione. — Nadomiar olbrzymia 
ilość zabranych przemysłowi sil- 
ników pozostaje nadal jeszcze w 
rękach niemieckich fabryk, którym 
przez władze niemieckie przeka- 
zana została, a nawet i te % nich, 
które pozostały w kraju, dotąd 
nie uległy zwrotowi. 


Zatem dzisiejszy stan posiada- 
nia fabryk czyni zwiększenie na- 
pędu niemożliwym.  Aśiści sam 
zwrot motorów sytuacji nie po- 
prawi, gdyż przeciążenie silników 
elektrowni i brak węgla czynią 
zwiększenie produkcji prąda ilu- 
zorycznym. — Inne liczne braki 
maszyn i części maszyn, jakoteż 
artykułów pomooniczych, nie mo- 
gą również być uzupełnione już 
to dla braku dostatecznych środ- 
ków pieniężnych, już też dla wiol- 
kich truduości natiry technicznej, 
których pokonywanie dlą utrzy- 
manta w ruchu uruchomionych już 
części fabryk stanowi i tak już 
zadanie na ciążkie. 


. 
——- 


£kwidacja rówieńskiej òy- 
rekcji kolejowej w Zodzi. 


Inwazja bolszewicka wywołała po- 
między imnemi ewakuację władz kote- 
jowych z kresów. Pomiędzy innemi u- 
rzędników dyrekcji kolejowej z Równa 
ewakuowano do Łodzi. 

Z czazem we władzach centralnych 
uznano za właściwe zniesienie zarządu 
ziem wschodnich, oraz rozmaitych pod- 
dyrekcji kolejowych, zwłaszcza, że na- 
wet mieszkańcy kresów prosili o to, aby 
zarząd kresów oddańo pod bezpośred- 
ni zarząd ministerstw, mieli bowiem wię- 
cej zaufania do władz centralnych, ani- 
żeli do kresowych. 

Wobec tego ministerstwo kolei u- 
znało za stosowne zlikwidować także 
póddyrekcję kolejową z Równa, której 
urzędnicy przebywają w Łodzi | w He- 
lenówku. 


aa 


tno ścią, następnie 


riarsk 10 zrndnfa 1920 r. 
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Ponieważ obecnie p. Pisarek prze-|wskazuje na wielki stopień kultury | płótno surowe lniana i zgrzebne, 


syła na kresy polaków, rosian Zaś z 
kresów tam, gdzie będą pod dobrą kon- 
trolą, możemy być pewni, że przypadki 
niepożądane na kresach się nie powłórzą. 
Szkoda, że nie zrobiono tego na 
wiosnę. 
Dowiadujemy się, że w wydziale a- 


j 3 r : p 3 

prowizacyjnym poddyrekcji rówieńskiej 
| wykryto pewne nadużycia, 
jtej prowadzone jest surowe śledztwo. 


W sprawie 


T, 


> Temra 
TEATR WIEJSKI (Dzielna 18) 
pod dyr. A. Zelwerowicza. 
Piątek 11.12 „Powódź'ś. Premjera, 
Kom. w 8 akt. H. Bergera, 


Z muzyki. 


10-ty koncert symfoniczny. 
Dyr. T. Ryder. Sol. A. Foeldesy. 


Z grona współczesnych kompozy- 
torów niemieckich Hans Huber jest 
jednym z tych, którzy komponowali 
dużo, ale których dzieła rządko są 
wykonywane. Rozumiem dobre chęci 
dyr. Rydera unikania rzeczy mocno 
joż ogranych, ale doprawdy szkoda 
było tego nakładu pracy dla dzieła, 
tak pretensjonalnego, w którem twór- 
ca zdeklarowany eklektyk, wzoru- 
jący się na Schumanie i Wagnerze, 
więcej umie mówić, niż ma do po- 
wiedzenia, W „symfonji heroicznej* 
najmniej oryginalną jest strona melo- 
dyjna, zato opracowanie zaciekawia 
tylko wszechstronnością twórcy, o 
którym można powiedzieć „il travaille 
bien avec des idées, qn'il n'a pas“, 
Pierwsza część symfonji tchnie stucz= 
„Marsz żałobny* 
przechodzi bez wrażenia, a część 
trzecia ma niejako podkład progra- 
mowy,  nakreślony w  partyturze: 
Taniec śmierci, w formie warjacji: 
dziecko, młodzieniec, mężczyzna, sta- 
rzec, bohater, tancerka, mocarz. Gdy- 
by dzieło powstało w ostatniej dobie, 
autor mógłby z równem: powodzeniem 
umieścić jeszcze i „paskarza*, o któ- 
rego usilnie dopominała się moja są- 
siadka x prawej strony, Warjacje te 
podobne są do szkiców malarza, Etó- 
ry przystępuje do dzieła nie z ołów- 
kiem, lecz z pęndzłem, namaczanym 
w jaskrawych, ofektownych farbach: 
w jego obrazach nie można dopatrzyć 
się kształów, ale zato płótno przy- 
jemne robi wrażenie, 

Oryginalny w pomyśle był finał, 
w którym kompozytor dla uwieńcze- 
nia swego fantastycznego dzieła przy- 
wołuje głos z za sceny, intonujący 
„Hosannę in sxoelsis* z towarzysze- 
niem organów, którą to partję wy- 
konała dźwięcznym sopranem p. Ry- 
derowa, ` 

Solista wioszora p. A. Foeldesy, 
który występem z przed dwu laty 
zapisał się złotemi głoskami w naszej 
pamięci, utrwalił nas ponownie w 
przekonania, że wśród niewielkiej 
plejady wiołonozelistów pierwszorzęd- 
nych zajmnje poczesne stanowisko. 


|Tradno wyobrazić sobie eoś bardziej 


skofezonego pod względem frazowa- 
nia i techniki, a przytem ton, jakim 


Sprawę likwidacji ministerstwo po- | rozporządza Fesldesy jest czarujący 


ruczyło swojemu delegatowią p. Pisar- 
kowi, którego działalność wywołała prze- 
cież w kołach kolejowych wielkie nie- 
zadowolenie. 

I nic dziwnego. 


P. Pisarek część 


kolejarzy rówieńskich uwalnia od oba-; 


wiązków, część zaś przenosi z jednych, 
wydziałów, “w których pracowali czas 
dłuższy i nabyli odpowiednią praktyke, 
do drugich, w których z pożytkiem pra- 
cować nie umieją bez pożyskania odpo- 
wiednich wiadomości i praktyki, 
Kolejarze, 
sób do innych działów pracy, wiedzą 


dobrze, że nowym obowiązkom nie po-|wadrił dyr. Ryder. 


przenoszeni w ten spo-ł 


z natury. 

Zaznączenia godnem jest mistrzow- 
ski akompanjament orkiestry do kon- 
cartu Volkmanna i innych numerów 
solowych pod dyr. Teodora Rydeza, 
czem rzadko który dyrygent po- 
szczycić się może. 

F. Hal. 


Dziesiąty koncert popołudniowy. 


Ostatni koncert popóridsiowy pro- 


on wysoce kul- 


dołają należycie, że więc mogą być W | turalny musyk, znakomity fortepianista 


przyszłości narażeni na usunięcie. 

Z tego powodu wśród kolejarzy 
rówieńskich w Łodzi wre.. Mówią na- 
wet, że z powodu zarządzeń p. Pisar- 
ka powstanie około tysiąca procesów 
kolejarzy z ministerstwem o płace trzy- 
miesięczne, oraz o wynagrodzenie strat, 
poniesionych z przyczyny ewakuacji 


Z druglej znowu Strony p. Pisarek |patomiast i 


poczynił zarządzenia bardzo rozumne. 
Oto kolejarzy, prawosławnych, którzy 
się ewakuowaii z kresów, przenosi do 
dyrekcji warszawskiej i radomskiej, na 
się zaś wysyła wyłącznie polaków. 


anlżeli byly prezes 
w Wilnie, p. Landsberg, który w swoim 
okręgu zatrzymywał chętnie kolejarzy 
rosjan, mimo to, że zwracano mu uwa- 


i cenny dyrygónt chórów pokazał, że 
potrafi sis uporać również r rolą dy- 
rygonta 6 symfonji Czajkowskiego. 
Wielki symfonista rosyjski clerpi, jeśli 
się tak można wyrazić, na rbytnią ob- 
fitość melodji, które przechodzą, nie 
będąc niemal zupełnie wyzysksne, któ- 
re mą, nie rozwijając się. Zmienia się 
romwija akompanjament, 
który tutaj wysuwa się na plorwszy 
plan, a do którego właśnie główny tõ- 
mat tło stanowi. 

I dlatego u Czajkowskiego dyry- 
gont powinian się przedewszystkiem 


Pisarek postępuje więc inaczej, zająć tem, pozornie tylko, drugopla- 
yrekcji kolejowej | nowem 


tłem, a powtarzające się w 
równych instrumentach z niewielkiemi 
zmianami tematy uspakajać, miast 
wyprowadrać. Jnż samo ieh istnienie 


ge, iź na tych rosjan na kresach wiele | uwypukla je dostatsemnie. Po za tą 


liczyć nie można. 
Polityka p. Landsberga sprawiła, iż 


j 
i 


uwagą naleny się dyr. Ryderow! usna- 
nia. bez rantrreżeń, Orkisstra grała 


w czasie cofania się wojsk naszych W| symfonię dość dobrze, choć mam wra- 
czasie naporu bolszewickiego na Ko-| żenie, że już ją ten utwór nudzi, eo 


lejach na kresach 


straty. 
Zbyt dobrze 


| 


zdarzały $ię Kata- | gresss byłoby zupelnie zronumisłem. 


Solistkę koncertu była p. Ewa 
Didnrówna. Śpiewscętka 
tyle salof, iu niewiadomo o której 


znane są przypadki, | pierw mówió. Pomijając już doskonały 


że kolejarze rosjanie nie chcieli nała-) głos, brzmiący jednakowo pięknie we 


dowywać w porę pociągów, że prze$i- 
wali jeden pociąg na drugi, że np. * 


| 


wszystkich regoatrach, należy podkre- 


ślić raolność prerstosowania się do 


bee dottliwosń brako wywiozio= | Lidze pociąg wag: pierwsrorzędnej stal | wszelkiego rodzaju nastrojów, wdzięk, 


nych przez oknpautów maszyn, ļ 
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na linji bocznej, ślepej, i że uruchomi 


klikaj i zzóg noważoniejm, piękuą dynamikę 


r liwio w parze ze spokojem 


i 


ta posiada] 


artystycznej. 

Szkoda jedynie, żo tak wielka ar- 
tystka osa, ka swój znakomity głos na 
usługi bunalnego, płytkiego I przeważ- 
nie mało z prawdziwą sztuką mającego 
wspólnego repertuaru. 7 

Wogóle daje się zauważyć w bio- 
Żącym sezonie znaczne podniesienie 
poziomu koncertów popołudniowych. 
Słyszeliśmy ostatnio na nich tej miary 
siły, co prof, Turezyński, Andrzej ewski, 
Didurówna eto. siły, które mogą być 
ozdobą każdego wielkiego koncertu 
symfonicznego. 

Zastępca. 


Wiadomości bieżące. 


Premjum noworoczne „Głosu 
Polskiego*. 

Wobec tego, że w dalszym cią- 
gu numery „Głosu Polskiego", za- 
wierające bony na premjum nowo- 
roczne dla czytelników i prenume- 
ratorów pisma, są całkowicie wy- 
czerpane i znaczna liczba czytelni- 
ków, nie posiądających kolejnych 
numerów bonów, byłaby pozba- 
wiona możności wzięcia udziału 
w rozlosowaniu 20-tu premjówek 
w dniu 81 grudnia, wydawnictwo 
„Głosu Polskiego*, w celu unik- 
nięcła tego, postanawia wprowa- 
dzić następującą zmianę w sposo- 
bie wydawania, wzamian za bony, 
losów premjowych. 

Ażeby otrzymać los, czytelnik 
będzie mógł przedstawić w admi- 
nistracji 24 bony bez wzglę- 
du na numery, ło znaczy; 
że numery bonów będą 
mogly się powtarzać. Ko- 
lęjność numerów na bonach nie 
jest zatem konieczna. 

Rozlosowanie „miljonówki* 
X 1,437,787. przeznaczonej Wy- 
łącznie dla prenumeratorów „Gło- 
su*, odbędzie się 17 b. m. Do lo- 
sowania dopuszczeni będą tylko ci 
prenumeratorzy, którzy do dnia 
IB-go bież. m. hezpośre" 
dnie w adntinistracji opia- 
cą prenumeratę za gru. 
dxień r. b. 


Na konierencję międzymini- 

sterjalną, 

Jutro ò godz. 11-ej rano odbe- 
dzie się w Warszawie u p. ministra 
Skułskiego Konierencja międzymi- 
nisterjalna w sprawie sanacji sto- 
sunków finansowych i aprowiza- 
cyjnych m. Łodzi. Na konferencję 
wyjeśdża prezydjum magistratu w 
osobach prezydenta Rżewskiega -i 
wiceprowydontów Wojewódzkiego i 
Klocmana. Zastępywać prezydłum 
będzie inż. Nakielski. Prócz przed- 
stawicieli magistratu w konferencji 
tej brać będą udział komisarz rzą- 
du, p. lżycki, komendant policji 
państwowej, p. Galera, oraz zastęp: 
ca jego, p. Ferster. 


Cło na tkaniny zagraniczne. 

Branża włókiennicza przemysłu, 
na której istnienie swe Łódź ©- 
piera, znalazła sią ostatnio w dość 
trudnem położeniu, wskutek znacz- 
nego dowozu z zagranicy towa- 
rów wałnianych i bawełnianych 
hez eła. Towary te pochodzą głów- 
nie z Czechosłowacji. 

Obeenie udzfelono w min, prze- 
mysiu i handlu zalnteresowanym 
ozynnikom bardzo ważnych w tej 
sprawie informacji: 

W najbliższym ezasic, prawdo- 
podobnie w drugiej połowie građ- 
nia r. b, będą przywrócone cła 
na tłaniny, przytem, gatunki pro- 
ste mają opłacać elo z dopłatą 
walutowa 200 proe., natomiast tka- 
niay pozostała, t, j. średnie i lżej- 
sze z ćopłstą normalną. Do ga 
tunków prostych neliszoso podłag 
projektu: tkaniny bawełniane su 
rowe, bielone, mereerysowane, bar- 
wione, tkano wielobarwnia i óra- 
kowane następujące: płótna i per- 
kale, zawiorająco w 2 kg. wagi 
do 10 m. kw. włącznie (poz. 187 p. 
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drelich, parcianka i t. p. (poz. 192 
p. 2) płótno żaglowe do wyrobu 
pasów transmisyjnych (poz. 194); 
sokna włościańskie, samodziałowe, 
guniowe, krajki i halina, wełniane 
i półwełniane, te ostatnie wagi 1 
m, kw. powyżej 500 gr. (poz. 199 
p. 8, poz. 200 p. 2). 

Podług obliczeń, biorąc ceny 
hurtowa z października r. b., cła 
przy mnożnika 10 (dopłata 900 pr.) 
wyniosłyby na tkaniny bawełniane 
niespełna 5 proc. cen i na tkaniny 
wełniane 7 próc. een. 


Na pożyczkę Odrodzenia. 
Jak wykazuje sprawozdanie do 
dn, 1 grudnia r. b. w Komisarja- 
cie Rządu na m, Łódź zapisało 
sią na długoterminową pożyczkę 
Odrodzenia na sumę 18,246,800 
marek. 


O pracę dla zdemobilizowanych. 


Wobec znacznej redukcji armji 
wielu zdemobilizówanych pozosta: 
je bez pracy i możliwości zarob- 
kowania. Obowiązkiem esłego spo- 
łeczeństwa jest przyjść z pomocą 
zdemobilizowanym obrońcom Qj- 
czyzny przez zaofiarowanie im 
pracy, tembardziej, że wielu ze 
zwolnionych  obeónie żołnierzy 
chwyciło za broń, jako ochotnicy, 
stając do szeregu w najkrytycz- 
niejszej dla Polski godzinie. 

Referat pośrednictwa pracy 
przy D. O. 6. Łódź apeluje do 
wszystkich urzędów państwowych, 
komunalnych i prywatnych, insty- 
tucji, zarządów fabryk i zakładów 
przemysłowych— o ofiarowanie po- 
sad dla zdemobilizowanych. 

Łaskawe zapotrzebowania pis 
semne i ustne na pracowników. 
wszelkich kategorji, jak: biaralia- 
tów, ekspedjentów, monterów, 6- 
lektrotechników, ślusarzy, azofe- 
rów, tokarzy, przędzalników, kraw- 
ców, szewców, kolejarzy, woźnych 
itd, s wymienieniem zawodu i 
ilości, przyjmuje oodziennie Refe- 
rat pośrednictwa pracy przy D. 
O. G. Łódź, wydział V b. Sztabu, 
Piotrkowska 104. 


Niemiecki urząd paszportowy. 

W mieście naszem powstał nieda. 
wno niemiecki urząd paszportowy, anie 
konsulat niemiecki, jak mylnie pierwot- 
nie poinformowano. Urząd ten ma ną 
celu załatwianie formalności, związanych 
z wyjazdem do Niemiec. Kompetencja 
konsuła niemieckiego, p. Drubby, ogra- 
nicza Się li tylko de spraw Lem wj 9 
wych, a więc wizowania paszportów tit 
ma mieszkańcom i wydawania pasz» 

ortów niemieckich poddanym niemiec- 
im. Zwracanie się do konsula p. Drub. 
by w sprawie zapomóg i zasiłków pie- 
niężnych jest zupełnie bezcelowe. 

Biura urzędu, mieszczące ŝi przy 
ul. Cegielnianej 13, czynne są gi 
ranó do 1-ej popołudniu. 

Obecny stan szkolnictwa po- 
wszechnego w Łodzi. 

Z chwilą powrotu wielu nan- 
erqcieli szkół powszechnych ze 
służby wojskowej, stan srkoiniet: 
wa powszechnego w Łodzi pod 
względem llożebnym i doboru per- 
soneln podniósł się znacznie. Jak 
nas informują,aprawie wszystkie 
etaty w szkołach powszechnych 
są juž obsazone, 

Za sfer nauczycielskich otrzy- 
maliśmy, niestety, informacje, że 
stan rospodarczy szkół naszych 
pozóstawia "bardzo wiele do ży- 
ezenia; szyby w oknach powybijane, 
brak elementarny eh urządzeń 
askołnych i pomoe? naukowych, 
spał dostarczany w bardzo nikłych 
ilościach. 


Wypłata pensyj dla nauczyciel: 
stwa. 


Nauczyciele szkół powszech: 
nych, którzy w miesiąca obecnym 
powrócili ze służby wojskowej, £ 
poborów dotąd nie otrzymali, otrzy: 
mają pensję za grudzień w in: 
spekeji szkolnej okręgu w Ło- 
dzi w piątek, o g: 3-ej po po: 
łudnia. 

To semo odnosi sią do. osób, 
które zostały miąnewane w grud- 
niu r. b, 


Pośwyższenie opłat szpitalnych. 


Wydzia! powiatowy podwyższył 1 
dniem 1 grudnia r. b. opłaty Szpitalne 
do następującej aa ZE od chorych 
niezamożnych, stałych mieszkańców por 
wiatu lódzkiego—mk. 70 dziennie, nie- 
stałych—mk. 60 dziennie; od chorych za: 
możnych do mk. 110; od chorych, przy- 
sianych przez zarządy zakładów prze- 
mystowych i właścicieli ziemskich do 


N sst 


„Dzień steret“. 


Przygotowania do zamierzonego na 
rzecz schronisk sicrocych koncertu po- 
stępują stale, dzięki sprężystości sekcji 
koncertowej, pozostającej pod kiero- 


wnictwem p. Fienrykowej Grohmanowej.; 
dn. 19 b. m. 
W wykonaniu bogatego programu we-|$ 


Koncert zamierzony jest 


zmą udział pierwszorzędne siły artysty- 
czne zaproszone z Warszawy. 

Sekcja loterji zgromadziła już parę 
tysięcy fantów, co zawdzięczać należy 
ofiarności naszych sfer kupieckich i han- 
dlowych. Pomiędzy fantami są: dwie mi- 
lionówki, zegarek, dwa korce wegla, 
materjal na ubranie, wyżeł, dwa bilety 
na loterję „Białego Krzyża“, w której 
wygrane stanowią: obraz olejny i plac 
budowlany w Warszawie; pozatem mnó- 
stwo innych wartościowych fantów, jak: 
mąka, owoce, serwety, kapelusze dam- 
skie i inne praktyczne rzeczy. 

Bilety w cenie 15 mk. rozesłano 
do różnych instytucji państwowych i spo- 
łecznych; reszta biletów/będzie sprze- 
dawana w dniu ciągnienia t. j. 12-go 
grudnia od godz, 5—8 w sali handlo- 
wców polskich, Piotrkowska 108. Bilet 
na loterję jest zarazem kartą wstępu 
na z 
Sekcja znaczka również działa spra- 
wnie, dając nadzieje na zupełne powo- 
dzenie wszystkich przedsięwzięć, jakie 
naa zasilać materjalne zasoby schro- 
nis 


Nowa piacówka. 


Z inicjatywy opiekuna szkoły 
powszechnej N 25, p. Kupkego 
powstała nowa placówka, miano- 
wicie zawiązaną została spółka 
akcyjna do prowadzenia skłądu 
materjałów piśmietnych, podręcz- 
ników szkolnych i t. p. pomocy 
naukowych. Zadaniem spółki be- 
dzie dostarczanie dziatwie szkol- 
nej po cenach minimalnych wzmian- 
kowanych materjałów, jak również 
danie możności nabywania pod- 
ręczników podniszczonych, które 
po względnej naprawie mogły by 
być użyte. 

Spółką założono w sklepie 
frontowym, przy tl. Zgierskiej 24, 
w domu p. Kapozyńskiego. 


Ustawianie na szosach tablic 
granicznych. 
Wydział powiatowy, zgodnie z pro- 
pozycją kierownika robót publicznych, 
ż. Folkierskiego, postanowił ustawić 
na szosach tablice, wskazujące granice 
aar Taa poszczęgólnemi gminami i 
wsiami, 


U rządców domowych. 


Onegdaj odbyło się zebranie 
rządców domów, na którem posta- 
nowiono wnieść żądania podwyż- 
szenia płacy. W przyszłą niędzie- 
lą odbędzie się dalszy ciąg «ogól: 
nego zebrania, ns którem uchwą: 
lone będą już opracowane żąda- 
nia, 


Zakończenie strejku ban- 
kowców. 


W dniu wczorajszym został za- 
kończony strejk urzędników kilku 
większych banków w Łodzi. Strej- 
kujący uzyskali warunki, jakie wy- 
stawili i powrócili, po tygodnio- 
wem przeszło bezrobociu, do za- 
jęć swych. 


O zlikwidowanie strejku. 
dozorców. 


Kilka dni temu towarzystwo 
„Lokator* zwróciło się do d-ra 
Grynberga w sprawie wynalezienia 
drogi, wiodącej do likwidacji strej- 
ku dozorców. Dr. Grynberg zwołał 
naradę przedstawicieli rozmaitych 
związków zawodowych i instytucji 
społecznych. 

Dr. Grynberg referował sprawę, 


Krawiec Męzki 


FRANCISZEK CHOJNACKI 


Nawrot Aż 35. 


Wykończenie pierwszorzędgą, Geny przystępna. 
-~ Poszukuje się 


40 gładkich angielskich kro- 


sien (blatwerier) o szerokości 
40 — 46 cali ang. z doby-maszynką 


lub bez niej. 

Oferty uprasza się składać 
tułem „tkanina* w ekspedycji 
szej gazety. 


e ran 


Farbiarnia i Pralnia chemiczna 


„MODERN” 


Średnia Na 5 i Dzielna 428, 
farbujo farbami przedwojsnnami | pierme chamictnie garderoby 
o rodeaju po cenach pfrystępnych. 
prasuje się ryzowym krochmalem. FIRARKI f- 


wszelkie 
SZTYWNĄ BIELIZNĘ 

pierze się | rozpina się na ramach" 
we zz a 


i kuzyn, przeżywszy lat 27 


/ 


Piatek 10 erndnfa 1920 r. 


„7 
Ś. T P. 


BRONISŁAW JOSS 


Urzędnik Magistratu m. Łodzi. 
Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby przy ul. Księży Młyn 4: 6 na nowy cmentarzy katolicki w Zarzewie odbędzie sią w piątek, 


dnia 10 b. m. punktualnie o godz: 2 po poł. 


przyczem zaznaczył, że strejk do- 
zorców może mieć dla miasta ka- 
tastrofalne następstwa, które dadzą 
się we znaki może dopiero na wio- 
snę, w czasie podatniejszym do 
rozwoju chorób epidemicznych. Do- 
dał on, że właścicielę domów ostat- 
nio zupełnie przestali się intereso- 
wać sprawą bezrobocia, a dozorcy 
absolutnie nie przykładają ręki do 
usuwania nieczystości. Proponował 
on, aby lokatorzy ujęli sprawę w 
swe ręce i stworzyli instytucję, któ- 
raby strejk zlikwidowała. 

Radny Rapalski w imieniu ko- 
misji okręgowej związków zawo- 
dowych proponował, aby lokatorzy 
tę część komornego, która prze- 
kracza stawki, ustalone dekretem 
(t. j. przedwojenne), przeznaczyli 
na podwyżkę dla dozorców. W tym 
celu winien się w każdym domu 
utworzyć lokalny komitet domowy, 
złożony np. z3-ch osób, który bę- 
dzie inkasował pieniądze i utrzy- 
mywał zaangażowanego dozorcę. 
Komitety takie winny być uznane 
przez władze i mieć siłę wyko- 
nawczą, 

Zebrani postanowili, aby pro- 
jekt radn. Rapalskiego traktować 
jako temat do dyskusji na zebra- 
niu ogólnem, które odbędzie się 
w sobotę nadchodzącą w Sali Kon- 
certowej przy ul. Dzielnej. 


Za niedostarczenie kontyngentu 


W myśl zawiadomienia mini- 
sterjum aprowizacji z d. 27 listo- 
pada r. b., województwom poleco- 
no, aby przy określania wyso- 
kości i rodzaju kary za przekro- 
czenia ustawy z d. 9 llpca r. b. 
(za niedostarczenie kontyngenta) 
brać pod uwagę głównie możność 
wykonania orzeczenia oraz celo- 
wość kary w tem znaczenia, że 
karę winien oskarżony odczuć 
dostatecznie dotkliwie. W prze- 
eiwnym bowiem razie łatwo może 
sią zdarzyć, że oskarżony pła- 
cąc grzywny może w rezulta- 
cie swego postępowanła osiąg- 
nąć jeszcze zysk. 


Za propagandę bolszewicką. 


Wydział karny sądu okręgowego 
w Łodzi, w dniu 6 grudnia r. b. 
W dniu 15 lutego 1919 r. w Łodzi 
policja dokonała rewizji w domu X 17 
rzy ul. Wiznera w mieszkaniu nieja- 
ego Andrzeja Londowskiego, gdyż 
były poszlaki, iż zajmuje się on pro- 
pagandą komunistyczną. Podezas re- 
wizji wykryto w mieszkaniu Londow- 
skiego szereg różnych proklamacji, 
zasób literatury komunistycznej itp. 
Na przewodzie sądowym wina pod- 
sądnego została udowodnioną, 
d skazał Andrzeja Londowskiego 
na zamknięcie w twierdzy na przeciąg 
jednego roku i sześciu miesięcy, 


Teatr Polski. 


Berger, głośny dzisiaj satyryk i 
komedjopisarz amerykański przemówi 


Tyto 


wszelkich zagranicznych 


S8—10| 10 fabrykacjicygar, papi 


Adres telegr.: Tabacos, 


pod ty-|32 kiszki różnych wymiarów, opony i kiszki uży- 
niniej- | 57% lecz zdatne do wulkanizacji, 2 generatory 
J- | do oświetlania acotylenowego, 2 maszynki benzy- 
055=2 | nowe do lutowania, 1 wulkanizator z manometrem. 


Młode małżeństwo bex 


pokoju. 


130—3 


ń surowy 


Stały skład tranzytowy  209—16 


Filja w Poznaniu i Eydtkuhnen. 
Import tytoni 


HEINEBERG, MEYER & Cie. 


GDAŃSK, Ankerschmiedegasse 14. 


Sprzedaje się 


18 opon samochodowych 935x135, 880x1120, 820x120, 


Zgłaszać się do Urzędn Województwa Łódz- 
kiego, Zawadrka pokój 7887 od godr. 10—12 rane. 


2 ew. 1elegancko umeblowanego 


Qierty do „Głosu*.sub. „A. K.S- r 


dzisiaj ze sceny tentru miejskiego 
w swojej trzyaktowej komedji p. t. 
„Powódź“. „Powódź“ otrzyma pierw- 
szy raz w Polsce zastosowaną deko- 
rację formistyczną pomysłu A. Pro- 
naszki, „Powódź* w Warszawie od 
miesiąca zapełnia szczelnie widownię 
teatru Małego. Sztuka, którą reży- 
serował dyr. Zelwerowicz a grają 
pp. Dunikowska, Bienin, Bielecki, 
Dębski, Gawlikowski, Regro, Rosłan. 
Nowakowski i Wybrański—idzie jak 
zwykle bòz suflera. 


Raj na ziemi. 


Dziś, o godz. 8 wiecz. wysłosi 
w Sali Koncertowej odczyt p. H. 
Cymerman na powyższy temat. 

Celem odczytu będzie wyświe- 
tlenie tero, jak sobie anarchiści 
(Tołstoj, Krapotkin), ntopiści (Fur- 
rier, Morus), filozofowie (Plato, 
Nietsche), bolszewicy (Trocki, Le- 
nin), wyobrażają raj na ziemi. 

Kasa Sali Koncertowej czynna 
od godz. 6 wiecz, 


Aresztowanie fałszerzy 1000 
markowych banknotów. 


Policja łódzka oddawna już 
śledziła fałszerzy 1000-markowych 
banknotów i puszczających ich w 
obieg. O ile od czasu do czasu 
udało się zatrzymać jednostki po- 
siadające pojedyńcze banknoty 
podrobione, które jednak dla bra- 
ka dowodów nie mogły być po- 
ciągane do odpowiedzialności, o 
tyle sami fałszerze wymykali się 
z rąk władz policyjnych. 

Woczoraj wypadkowo fankcjo- 
narjasze policji schwytali poszu: 
klwanych „fabrykantów“ takich 
banknotów w jednej z tutejszych 
restauracji. Osobista rewizja wy- 
kryła przy każdym po kilkanaście 
sztuk fałszywych tysiącmarkówek 
polskich, a następnie w mieszka- 
niach prywatnych aresztowanych 
znaleziono również pewną ilość 
podrobionych banknotów, które 
przeznaczone były do puszczenia 
w obieg. Banknoty wyrabiane były 
podobno poza Łodzią i przywożo- 
ne tutaj przez usłużnych agen- 
tów. Idąe za wskazówkami fałsze- 
rzy polłcja jest już na tropie do 
wykrycia potajemnej fabryki fal- 
stfikatów. Wysłano tam już agen- 
tów policji śledczej. 

Aresztowanych w Łodzi fałsze- 
rzy 1000-markówek Abrama Izrae- 
la Bergiera, Altera Bergiera, Wol- 
fa Pipnkusa, Lole Lewi i Bejrysza 
Kasserbroda osadzono w wiezie- 
niu, a sprawę skierowano do Sę- 
dziego śledczego, 


Smierć w cudzem łóżku. 


Zamieszkała przy ul. Konstantyno- 
wskiej N: 17 Emilja Bornsztajn zawia- 
domiła wczoraj 4-ty komisarjat, że zna- 
jomy jej Stanisław Wojtkiewicz przy- 


tytoni surowych 


erosów i tytoni Zgubiono 


wanie sądowe 
przed 


Telefon 815 


Wydąwnictwo 


836 —2 
dzietne posmakuje 


Ostrzeżenie. 


Dyskontowego Warszawskiego X 18759- 
18817 oraz kwit z 294 1920 Nr. 158 
Postępo- 
wdrożone. Ostrzega się 
nabyciem powyższych 


na 59 sztuk akcji V emisji, 


Wyszła z druku praca 


D-ra Alfreda Hossiga 


(into Palestyny 


Cona w sprzed. poj. 85 mk. 

Agemoi i styki otrzymają rabat, Należność 
z góry. Ż zamówieulami zwracać się: 
Admintetracja „Teł-Ąwiw=, Łódź, Piotrkow- 
ska 23, skrz. poczt. 119. 

Do nabycia ws wszrztkich większych księgarniach, 


Stroskamna Rodzina. 


Szedł do niej w stanie pijanym i mimo 
protestu z jej strony położył się do 
łóżka. Bornsztajn pozostawiła w mie- 
szkaniu Wojtkiewicza, a sama udała się 
do matki Wojtkiewicza. Powróciwszy 


nazajutrz do domu Bornsztajnowa za- | BĘ 


stała Wojtkiewicza nieżywego. Śledztwo 
w toku, 


Pożar. 


W domu przy ul. Piotrkowskiej 275 
wybuchł pożar skutkiem zatlenia się 
szmat od parica na podłogę pa- 
ierosa. Płomienie objęły mieszkanie 
auliny Kindt, która poniosła znaczne 
straty w spalonych i zniszczonych rt- 
chomościaąch. Dzięki ratunkowi 2-go i 
4-go oddziału straży ogniowej — pożar 
zlokalizowano. 


Napad. 


Do mieszkania Marjanny Płatek, 
przy ul. Aleksandrowskiej N: 59, wtar- 
gnęli wczoraj dwaj złoczyńcy w celu 
rabunku. Pozostawłona w mieszkaniu 
6-letnia córeczka Platkowej na widok 
rabusiów zaczęła płakać. Wówczas zło- 
czyńcy zadali jej razy w głowę siekierą, 
ogluazając dziecko, które padło nie- 
przytomne na ziemię. Po zrabowaniu 
różnych przedmiotów rabusie uciekli. 
Pogoń za nimi okazała się o tyle sku- 
teczną, że jednego z nich Tomasza 
Szymczaka schwytano, poczem areszto- 
wano wspólniczkę rabunku Agnieszkę 
Szymczak. Drugi złoczyńca zbiegł. Are- 
sztowanych osadzono w więzieniu. 


Znaczna kradzież. 


Za pomocą włamania dostali się nie- 
wykryci złodzieje do sklepu „Reformo- 
wanego obuwia“ przy ul. Piotrkowskiej 
N: 294, należącego do Tow. akc. Kloze 
i S-ka i skradli towaru na sumę 200 


tysięcy mk, 


WPF. CZEZNEDEZE WEZ JZK GE O EE ZARA EZ 

Łódzkie Towarzystwo Qdon= 
tologiczne zawiadamia swych 
członków, że najbliższe Ogól- 
ne Zebranie odbędzie się w 
niedzielę 12 b. m. o godz. 4-ej 
po południu w lokalu własnym, 
Piotrkowska 69. 


ge 
Z okolicy. 
—— 
Zgierz. 
Walka z kryzysem Żywnościo- 
: wym. 

Magistra m. Zgierza, mając 
możność nabycia po cenach przy- 
stępnych 50 wagonów żyta, kilka- 
naście wagonów jęczmienia, kilka- 


naście wagonów fasoli, kakury- 
rydzy i t. p., a nie posiadając po- 


3 Wszystkim, którzy oddali | 
4 ostatnią posługę 
B. P. 


i Maksowi Felermanowi £ 


z składa serdeczne 
| wanie 


podzięko- 


Żona i Dzieci, | 3 


trzebnej do tego gotówki, zwołał 
dwie konferencje z udziałom miej- 
scowych przemysłowców, oraz 
kooperatyw, na których przedsta- 
wiono projekt wydobycia fundu- 
szów wspólnemi siłami. Wyniki 
konferencji były pomyślne, gds2: 
1) przemysłowcy zadeklarowali 
po 1000 mk. od każdego robotni- 
ka; 2) kooperatywy — po 1000 
marek od każdego człon ka. 

W ten sposób utworzy się fun- 
dnsz na pokrycie wzmiankowanej 
tranzakcji. Wszyscy, którzy -da* 
dzą po 1000 mk. otrzymają do- 
datkowy przydział z otrzymanych 
artykułów. 


Tuszyn. 
O sąd pokoju. 


Wobec zamierzonego przez wla- 
dze sądowe skasowania sądu pokoju w 
Tuszynie, wydział powiatowy, po zasią= 
gnięcit opinji w tej sprawie zaintereso- 
nych gmin, postanowił, uznając Słusz= 
ność ich stanowiska, zwróić się do Sg- 
du okręgowego o pozostawienie nadal 
sądu pokoju w Tuszynie: 


Giełda warszawska, 
Notowania z dnia 9 grudnia. 


Waluty: Ruble carskie po 
500 — 425.—, 408.—, 410—; dum- 
skie po 1000 106.—, 114.50, 110—; 
po 250 — 100.—, 105,—, 102.—, 

Akcje: Bank Handl. w War. 
8 em. 1850—1800, 9 em. 1725— 
1700; Bor-kowshi 2405—2855; Lil- 
pop 15400—14900; Rudzki 9700— 
9550; Starachowice za 500 maret 
9725—9050—9800; Warsz, Tow, 
Fabryk. Cukru 14000; Zyrardów 
16800; Firlej 2675—2600—267 
Bracia Jabłkowscy 3850 — 8888; 
Bank Kredytowy 4 em. 2200—2800; 
Tow. Zegl. 250—2550. 


LUTKA MORDYANEROWA 
SALO LUBIŃSKI 


zaręczeni 
w grudniu 1920 r. 
Włocławek, 


Lódź? 


Teatr Central 


Dziś Wielka operetka 


z udziałem pa 
Idy Erwest, Lario- 


Zachodnia 53, okr eei p je Jedwab wron Deleg ata 
j“ Ze: Dziś : -K 
een se, te | ot KPONLZOPOWSKIA Sonal 


Dyr. A. Kompaniejee, D. Celmajster, 


59 sztuk akcji Banku 


akcji 
i kwitu. 


„TEL-AWIW*, Łódź ||bez. 


MEBLE | 


salon mahoniowy, jadaiaia dębowa i sypialnia 
tanie de oprzodamia. Obejrreć codziennie eń 
10—14 wana wskłndzie Kaleckiego, Kilińekiego 50, 


W roli tytał p. Kamińska. 


Lekcje Tanca 


pofatygować się do kancelarji: Przejazd 40 — w 
niedzielę o godz. 12 w poł. 


Witold Lipiński. 


Poszukuję 


(ewentualnie kupię) 3 pokojów z kuci- 
nią i wygodami, z umeblowaniem lab 
Oferty sub „D, P.* do admini- 
stracji „Głosu Polskiego". 1s7—8 


e 


Młode bezdzietne małżeństwo poszukuje 


wzamian za węgiel 


jednego więksroga lub 2 mniejszych 
umeblowanyck pokoi przy inteligentnej redniuów 


Gterty do „Głosa” sh, Qmimi. tat 


9% 


przyzweicć4 


4 A EE PY A O O aaa 


TEATRA 


agatela 


CC 


Poszu 


TEATR g 


(W gmachu teatru „Scaja” 
Cegielniana 


N 18). 


kujemy: 


wa mai bi z Z A 0 EE TA PA 


pod dyr, M, Tartowskicgo, 
OEE EOT ZZEWPE W OEE W RZECE TA 
Kasa czynna od 13 — 2 
1 od godz.4 po południu. 


s WW 


oma m a ÓW MA 


Dera 


Wziś o 8.30 wiecz. 


loży 


A AO Z O NY A TTE PY AE 


mn PNE A 


Program Nr. 7. 


Czę 


99 sketch, nap. Totus, (Kamińska, Zamiłło, Bodo, Giera- 
siński, Michałowski. 


= Z Udziałem całego zespołu I nowoangażowanych SIł. emee 
W niedziolę, 12 grudnia o godz. 4 przedstawienie popołudniowe z kompletnym programom wieczornym. 


ść koncertował 


w dobrym stanie: 


» 2 zespoły zgrzeblarek 


mum 180 cm., nici 160. 


» 2 samoprząśnice wózkowe 


odpadkowych o szero- 
kości 


roboczej minie 


na przędzę odpad- 
kową o 380 wrze- 


cionach nie dłuższych ponad 19» metra, 


» jedną zwojoną dublarkę na-20— 24 tasiem. 


Oferty uprasza się pod tytułem „Przędzenie*. 


054—8 


| w Sali 


Wydawnictwo „Tel-Awiw“, Łódź. 


Wtorek, 14.XII 1920, g. 
4 Siow. : Mi 


8 w. punkt. 
łośników 


Muzyki (órótka i), 3-ci wie” 
| ezór poświęcony sprawom Kule 


, tury żydowskiej 


na temat 


| PROBLEM ODRODZENIA 


z udziałem pp. 
Bytkowskiego 


oraz w dniu wieczoru 
wejsciu na salę, 


ONCERTOWA 


ŻYDOWSKIEGO 


na tle dziejów Śradnowiecza żydowskiego 


prof. 

oraz d-ra Rudolfa 
Taubenszlaga. 

Bilety w cenie od 20 mk. do 50 mk, 

do nabycia u A. Straucha (Dzielna X 12), 

'w Administracji „Tel-Awiw* (Piotrk. 28) 


Z. Bromberga- 


od 6 wiecz. przy 
68-—1 


Dałsze 2 odczyty z prelekcji prof. 


Cezarei 


Jeleni 


odbędą stę we wtorek 14 grudnia rb. o 


DGKARZE 


WILDE 


w środę 15 grudnia r. b. o 


OSKARZE 


(Dalszy 
Początok odz. 8.80. Bilet; 
CHA, Palka 12, 4 


Onłoszenia drobne. 


Brylanty, zło” 
to, biżuterję 
fet najsu- 


AAAA. 


kupuję 1 


mienniej. Chodżko, Po- 
fudniowa I, sklep jubi- 
lerski, 999—30 


Aj h Kupuję futra, ża- 
a kięty karakuło- 
wa, fokowe, garderobę, 
bieliznę, dywany, meble, 
maszyny do szycia, pła- 
%ę najlepiej. Wólczań- 
«16-43, Chrzanowicz. 

14 Kupię różne meble, 
msue dywany, garderobę 
»1eliznę, płacę najlepiej. 
zenedykta N 28 m. 33, 
parter, Łażnyk, 977—24 
RA Welury w różnych 
“ae kolorach, różne to- 
wary łokclowe najtaniej 
nabyć można; Kilińskie- 
po Je 40 m. J0. 


510-—40 
EZ AEN ei 2: 
i kóżka, materace, sza- 
4, Kfe, bleliźniarkę, stół 
xrzesła, otomanę, słupki, 
wyprzedam. Piotrkowska 
3% 201, m. 4, front, 39—10 


a fy, łóżka, stoły 
krzogin, otomany oraz 
Eatin 1» syplalki isto- 
owu. trkowska 108, 
Przezdziwdni, 625—10 

ik bl aaa AEE aj AŚ 


jj perle sy Malnepo, sto 
ik łowego; szefy, Oto» 
mane, leżanicę, biurko, 
łóżeczko dziecinne Sprze- 
dau tanio, Piotrkowska 
M 22:3—3, Td—6 


nA 
i Dębowe meble sprze- 
„ dam tanio. 


i U Sienkie- 
wicza 5P m. ut, oficyna, 
' wejście, | p. 156 | 1 
BL. KK ma 
PRENUMERATA: 
uma =n 


Grena MA TIE: e 


Redaktor i wydawca 


WILDE 


ciąg). 


do nabycia n Al; Strau- 


w dnia odczytn od gods, 7-ej wiecz. 
w kasie Sali Koncertowoj. 


181—1 


H Meble solidnej robo- 
tyoraz sypialnie 
sprzedam tanio, Piotr- 
kowska 35, w podwórzu, 
Kaczorowski. 117—3 


kuszerka Piplkowa, 
Piotrkowska J82, m. 14. 
dia pań przyjezdnych 
lokal. 281—10 


kuszerka Nowakowska 
mieszka Dzielna 34, 
m. 18, 854—10 


je sprzedania gabine» 
tówka „Bergiera“ pra- 
wie nowa, Michał Gro- 
oholski, Dzielna 16, 76-3 


wa pięknie umeblowane 
pokoje do wynajęcia. 
Na żądanie obiady. Ofer- 
ty „Zaran, 154—1 


m oM 


b sprzedania sklep ko- 

lonialno-spożywczy. 

Ul. Gubernatorska A 39. 
* 023—3 


„0 wynajęcia pokój u- 
4 meblowany bez pościeli 
ewentualnie z utrzyma- 
niem. Oferty sub „4, 
084—2 
a męskie ma o0po- 
sach sprzedam. Łódź, 
Nowo-Targowa 7 m, 5. 
* 026—1 
arnitur mebli salono- 
wych do sprzedania. 
Ewangelicka 9, II piętro. 
134—2 


urs bnuchalterji wyu- 
czam w przeciągu 3=oh 
miesięcy, Wiadomość: ul, 
Pańska 11 m. 30. 66—1 


Do sprzedania 


MASZYNY 


pończosznicze 


w pończoszarni. Aleja 


I Maja N: 36. 29-1 
e e | PYT an 


Maty | 


DOM 


z ogródkiem kupię. Of. 
sub „Gosjiadarz* do adm. 
„Głosu Polskiego", 55-1 


Poszukiwany 


do wynajęcia od zaraz 
ładnie umeblowany po- 
kój z niekrępującem 
wejściem. Cena bez róż- 
nicy. Oferty do Admistr, 
„Głosu* pod „2“. 70—3 


Brylanty 


srebro, platynę 
i zegarki 


płaci tony najwyższe 
LUBKA, 
Sienkiewicza 20, m.16 
ost. wejście parter, 
087—8 


brylanty, złoto, srebro, 
perły "oraz stare zęby. 
Płacę najlepiej 1 proszę 
się przekonać. Konstan- 
tynowska 7, prawa ofle., 

I piętro, Z. Milich. 
88—10 


z e 


Najlepsze i najpraktyczniejsze podarunki 
ma gwiazdke 


są 
Ubrania męskie Bekiesze 
Sukienki 
Palta męskie Bluzki 
» damskie Spódnice 
„ dziecinne Fartuchy 


lokolowe towary i chustki nabytew firmie 


r 
f 
$ 
Emil Schmechel i 
Piotrkowska 98, róg Przejazd. SB 


Rzjjafiwjfo =W= RE 
RURY żelazne i ocynko- 
wane, ŁĄGZNIKI żelazne 

do gazu, wody i pary 


POLECA: 


„€libor* S-ka fke. Kandi, Przem, 


£. J. Borkowski 


SKLEP ul. Piotrkowska Ne 48. Tel. 84. 


r 


Tanie zakupy umożliwiają 


MACINA TLUKCJĘ CEN 


z najlepszej jędrnej skóry, 
(Kernleder, gestreckt) ba- 
lata — do 400 mpm., troki, 


2 
K 
e 
EJ 
i Ubranka dziecinne 
2 
E 
pa 


węże, oraz wszelkie potrzeb- | iian 


ne artykuły techniezne do 
starcza najtaniej ze składu 


M. Baharen, Łóśż ml. Piotrkowska k j, 


(w. podwórzu). 


Do sprzedania 


głowa z iosia syberyjskiego 
wraz z rogami, Aleja I Maja 36, 
E. Kajnat. tront II piętro. 


foak amerykański rozm, 
6X9 w dobrym stanie 
do sprzedania. Otfinow- 
skt, W. M. C. Ax Piotr- 
kowska 243, 74-2 


Ł żka, szaty, stoły, krze- 
sła, bieliżniarki sprze- 
daje najtaniej, Piotr- 
kowska M 101, Korczak, 


017—2 

m M M — m 
jaahoniowg sypialnię 1 
kredens sprzedam, 
Piotrkowska 189 m. 9. - 
021—868 


M kredens, biurko, oto- 
mana, urządzenie salo- 
nowe i gabinet. Piotr- 
kowska 111, w podwó 
rzy, Ill wejście, 070—6 


|. poi 8 kl. szkóły 
m realnej poszukuje lek- 
sub „S. D.* 
020-4 
auczyciel, udzielający 
języka niemieckiego, 
francuskiego, 'ewentual- 
nie angielskiego posznu- 
kiwany. Oferty do „Gło: 
su Polskiego" „Nauka* 1 


poszukuję dwoje dzieci 
do kompletu freblow- 
skiego, Pańska 41. Wia- 
domość: Dzielna X+ 86b 
m. ll. 138—1 


oszukuję 2 pokoi umeb- 
lowanych s oświetle- 
tleniem, Oferty do adm. 
„Kosten*. 139—3 


pokoje umeblowane dla 
przyjezdnych t sta- 


cji. Ofer y 


łych. Nowy Rynek X 2; 


eble do sprzedania: 


poszukuję asystentki do 
gabinetn dentystycz- 
nego. Zgłaszać sią: Po- 
łudniowa 2, 40—3 


a gady na maszy- 
nach polskiej i rosyj- 
skiej. Nauka pisania za 
dyktandem. 0. Kobyliú- 
ska, Piotrkowska XM 101 
m, 8. 7068—15 


potrzebny stróż. Piotr- 
kowska 55, u gospo- 
darza. 80—3 


porzebny chłopiec do 
k 


skórki z królików. Be- 
nedykta. 22, m. 16, So- 
sińska, od 4 do 6, 68—7 


T karz żelazny potrzeb” 
ny. Piotrkowska M 89, 
ślusarnia. 


okarnia aubortowa * 
patentowanym futrem 
do sprzedania, Wiado- 
mość: FRisenstark, Kon: 
zantynowska 47, Ól—2 


j dagt znaczków poczto- 
wych, aparat fotogra- 
fiozny 8X9, łyżwy sprze- 
dam. Południowa 2 m. 4, 
od 3—4, 101—1 


Jasoa 8 „grudnia ples 
foxter, wabi się „Teri“. 
Odprowadzić za wyna- 
grodzeniem: Piotrkowska 
Na 128, magazyn wie- 
deński, 1 f 
EREN magazynier z 

branży technicznej po- 
dzukuje korzystnej posa- 
sę. Łaskawe oferty do 
Głosn* sub, „Sumienny* 


kład freblowski 
K. Woigelta, Nawrot 
N 12. Spiew, rysunki, 
gimnastyka, slujd. Kursy 
dla wychowawczyń. Za- 
pisy codziennie, 757—68 


7 dolna ekspedjentka 
branży księgarskiej i 
papierowej poszukuje po- 
sady, Oferty do „Głosu“ 
sub „t000“. 019—3 


Daynbione dokemonty: 


składu obrazów. Piotr= 
153—; 


rzybłąkał się foksik. 
bo odebrania sa zwro- 
tem kosztów, Karola 4, 
Lipiec. 157—1 


przedam palto karaku- 
łowe, dubeltówkę bez- 
kurkówkę, oraz ozdobne 
ramy. Od 2—4. Handia- 
rze wyłączeni. Dzielna 47 
135—8 


owska 10 . 


m, 6 

gkrzypoa do sprzedanią, 
Wiadomość: Piotrkow= 

ska 261, sklep spożyw- 

ozy. 12:—3 


goydaiska Amelja zgu= 
biła legitymację chle- 
bową na 3 osoby i kartki 
chlebowe 128 okresn. 
152—1 
gprzedzję: kożuch, buty, 
kamasze, lornetkę. Za- 
stać można od 10—12 r. 
Anny 21 m. 35. 018—3 


przedam tanio żyrandol] 
bronzowy, ozłacany na 
15 święc. Kilińskiego 68, 


3 | wieluńskiego. 


Letnisko 


5 pokoi i 2 kuchnie z meblami, około 6 morgów 
ziemi, w tem I i pół morgi lasu PERI WECA w 
k 


zdrowej lesistej miejscowości. dobra komuni 
kolejowa, blisko Łodzi do sprzedania, 
„Głosu Polskiego“ sub „Z. 8.* 


Krawiec damski 


A. Rozenblał 


ul. Dzielna 28, 


powrócił z Paryża i przy- 
wiózł najnowsze modele 

paryskie. 
Przyjmuje obstalnnki, 
126— 


|= — TREE Z PAY 0 o RC 1 

Proszę p. Kazimierza 
Grochułę o wskazanie 
miejsca, w którem pozo- 
stawił moje papiery woj= 
skowe. 


Stęfan Mrożeński 
Łódź, Profesorska 5 
163—1 


Poszukuję 


zwiramaszyny dwttstrónnej (ma 
szyną do skręcania Jrzeday na 
100 szpindli lub KEA r 
ton i Rydzyński, Piotrkowska 
X 18. (Pośrodnicy--pożndant) 
167—2 


Udzielam 


lekeji gry na skrzypcach, 
Szkoła francuska, Cona 
przystępna. Zastać moż- 
na od 4—6 po poł. Sien- 
klewicza 37, I p, prawa 
oficyna, 37—2 


1 motor elektrycy 


5 HP. na prad stały, 1440 obro- 
tów, 440 Volt, pave nowy, £ 
transmisją do sprzedania. 
H. de Comin, Toruń, ul. Ponia- 
towskiego 1 (przy dworcu ko- 
ptp leisan h 144—1 


Człowiek 


do koni dla rozwózki lemonia- 
y i podwórzowych robót może 
Aj 


zgłosić w fabryce „Sinaloo” 
w godzinach od 3—6 
u. 


„ Juraszek, nl. Nawrot 88, 
po po- 
119-1 


Majster tkacki 


(Desenator) 
poszukuje od zaraz odpo- 
powiedniej posady.Oferty 
do „Głosu* pod „R. M,* 

186—2 


Uczę 


haftu ręcznego, Ceny 
przystępne. Aleja 1-g0 


105—2 1 Maja N 38, m. 7. 104—3/ 5—%. 


przedam  wyprawione|qdamski Adam zgubił 


patent fryzjerski Hea 
kategorji. 114— 


foler Moszek zgubit kar- 
tę rejestracyjną, wy- 
dang w Łodzi.  005—8 


prożyński Stanisławzgu- 
bił dowód osobisty, 
wyd. w Łodzi. 22—8 
germen Maks zagubił 

paszport nlemiecki. 
wydany w Łodzi. 9655—38 


postem Marjem zgubiła 
paszport niemiecki, 
wyd. w Łodzi. 103—3 


—- -n 


B rnsztajn Szmul zgubił 
kartę powołania 1503 
roku, 165—! 


—— z 


B ran Genia zgubiła do- 
wód osobisty, wydany 
w Bolesławicach, pow. 
123—8 


PozoAognęy zgubił kar- 
tę węglową za M 75208. 
124—1 


udkowicz Józef zgubił 
legitymację na a 
159—1 


pedelezyk Josek zgubił 
kartę węglową. Nowo- 
142—1 
el Gela zgubiła do- 
wód osobisty, wydany 
w pow, Pinczewskim, gm. 
Kotel, ziemia Kielecka. 
89 —3 

fjizsherg Chil zgub. kar- 
tę rejestracyjną, wyd. 
w Łodzi, za me 109 do- 
datkowym. 78—3 


Cegielniana 12. 


acja 
Oferty do 


Kamienie 


do zapalniczek najlep- 
szego gatunku do Dai 
dania zaraz 4 kilo. Obej- 
rzeć można od 12 do 11 
pót w południe. Spikow- 
ski, Andrzeja 8. 145—1 


„UPIĘ 


3|Trajbmaszynę od 10 


do -20 wind. Oferty 
pod „Trajbmaszyna* do 

admin. „Głosu*. 
5—2 


"Skradziono 


na rogu Brzezińskiej i 
Franciszkańskiej w nie- 
dzielę, d. 5.XII r.b, pasz- 
port zagraniczny za Ne 
39555 na imię wz Ka- 
pelusz, wyd. przez Komi- 
sarjat Rządu m. Łodzi. 


Jadąc koleją 


s- 


dn. g.XII do V“ jok zaginęła 
paczka ksie * ńwiadoctwo 
-io kl. gimh. «fol. B, Brauna 


w Łodzi, na imię Jakóba Ep- 
Bztelna, Oddane ówiadectwo ZA 


wysokiem grodzeniem; nl 
Południową 9, m. 10 
. 083—2 


w niedzielę spinkę złotą 
do mankietu z brylanci- 
kiem w perłowej masie. 
Proszę zwrócić za sowi- 
tem wynagrodzeniem. 
Nowo-Targowa 0, m, 10. 

95—2 


Lekarz-Dentysta 


N. Rozes 
Piotrkowska 82 


Przyjmuje od g. 11—2 i 
od 3—9, 590—12 


Dr. 


B. Knichowiecki 


Choroby dzieci. 


wznowił przyjęcia od. 5 
do 6 w. Nawrot NR Ba 
966—10 


Choroby skórne 
i weneryczno 


Dr. Lewkowicz 
Konstantynowska 12. 


Od 9— 1 | od 8 — 8. Panie od 
914—20 


rinsztajn Mejer Jakób 
zgub. paşz ort niemie- 
cki, wyd. 
kartę rejestracyjną. 
5 


899—383 | 


*|Dr. I, Silberstro 


Dr. S. KANTOR 


Specjalista chorób wene- 
rycznych, skórnych 
i moczopłciowych. 


Loszenie promioniami Róntgaa 
I światiom. 


Piotrkowska Mt 144; 
róg Ewangelickiej, 


Godz, przyjęcia: mt od 
6—8 on Dla pad 5% ppp 


fr. F. Skupieviez 


uł. Andrzeja 11. 


Choroby skórne 
i weneryczne. 
Godziny przyjęć: 9—11 r. 
-5—7 1 pół po poł. Pa 
nie5—6 g. 4578—10» 


Dr.B.Kon 


Piotrkowska 118. 


Choroby uszu,gardła 
nosa i chirurgiczne. 
Przyjmuje od 4—7 pop 


Dr. meds 


zarlota Eigerowa 


Akuszorja | choroby kobiece 
Długa Aù 46, róg Zio. 
lonej, 

. s od 
Godz. przyjąć: od 4—6 Po „BŁ 


Zielona 11 (rezZachodniej) 


Chor. skórne i weneryczne. 
Usuwanie szpocących włosów. 
Prayjmuje: od 1—8 I 4—8 wiecz, 
Niedziela od 5—1. Panie od 4—5, 
703—8 


Kursa maturalne i uzt- 
paisiaines „NAUKA 
Kraków, Jasna M 5, 


P: goło wadą do matury gim- 

n kięs Do: OPYSROROIY 
© LU 

Paiao na gora syste 

ła % orospa pw; | b 
ospokty na ż Ą 


ądanię z 

81—% 
wy z Z, 
Tororóski Eljasa „ 
bił paszport niomiegki, 
wyd, w Łodzi. 
D w CN, 
ernienski Berko agnbił 


paszport /pols wy- 
dsny w wątkowy Ą 


hea rg Pomoca zgubi, 
ę rejestracyjną r 
T o la 


elcer Chajm zgub. pasz- 
l ort iaa Gd) 
w Łodzi, 64—8 


aa R m EE NAN 

poeb zdolne panny 
do szycia błelizm 

i haftu. Szkolna 6, m. 7. 

366—2 


a AD Po. 
aszport pols wy: 
A 48—B 


dzi, oraz | dany w Łodzi, 


rzedborski Rafał 


bił 
s 22 MMAŻSĘ mómwdn 3 €-- pasport niemiecki wy. 
g Karolina zgubiła |dany w Łodzi. 01g—3 - 


książeczkę Tow. Wza- 
jemnego Kredytu Prze: 


mysłowców Łódzkich, 3 | 1898, 


176 


H 


we Włocławku, 35—3 


[okowioz Pejzach xgubił|K. U. w Łodzi, 
t 


ymczasowy dowód 050- 
bisty, wydany w Łodzi, 
oraz kartę powołania ro 
ku 1901. 62—3 


akubowicz Hersz zgu- 
bił tymczasowy dowód 
osobisty, wyd. w Łodziy 
i książeczkę zwołnienia, 
wyd. przez P.KU. 140-3 


z 


jman Michalina zgub. R 
dowód osobisty, wyd: | 500 m „ oraz książeczką 


rzedborski Rafał zgubit 


kartę PARS sr, 


omankiewiczNosoh sgu- 
bił porttel, zawierający, 


odroczenia, wydaną w P} 
D 1106—3 


qzajkowicz Icek zgubił 

8" | cjęjna 6 osób, 

og ca je! akc 

SC 
zgubił leg 

2 osoby. 125—1 

griajter Mira zgubiła 
paszport rosyjski, wy- 


fronenberg Abram zgub. | 1807 W Błałymstoku, 


paszport niemiecki, f&s f _.-.—mo=———=, 
milijny, wyd, w Lada: giezynger lzrael zgnbił 
177— 


ynzimierczak Stefan sgu- 
bit legitymację chle- 
bową na 2 osoby. 58—1 


poneo Dawid Oalë 


zgubił tymczasowy &ö- | 


wód osobisty, wydany w 
Hrubieszowie. 075—3 


oreng Aniela zgubiła 
dowód osobisty, wyd. 
w Zduńskiej Woli, 107-3 


endsztajn Icek Szyja 

zgubił paszport nie- 

miecki, wyd. w Łodzi. 
149—3 


ask Szmuł zgubił pa- 


aszport niemiecki, 
wyd. w Łodzł. 30—3 


eÁ m 


aa A, 
gorzowski Antoni sgu- 
bił dowód osobisty, 


"wydany w Łodzi, kartą 


'©droczenia 1805 roku, Zee 
zwolenie, oraz patent. 
981—3 


— — 


grafie Mala zgub, do- 
wód osobisty, wydany 
w gub. Radomskiej. 
60—3 
CGzatchyn Natan zgubił 
U paszpurt, wyd. w Do- 
dzi, 12—-3 
niman Chajm zgubił 
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